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Taktyka hitlerowców ' Podróż Ribbentropa do Włoch 


Obserwatorzy francuscy przypu- 


| zauważa w artykule p. Thowveni- 


STORII EUROPY. Hitler PO RAZ 


szczają, że kanclerz Hitler popro- na, że prasa w zbyt ciasny sposób | PIERWSZY NATKNĄŁ SIĘ 


wadzi w stosunku do Polski grę, o- 
pliczoną NA ZMĘCZENIE NER- 
WOWE PRZECIWNIKA i stąd Hi- 
czyć się trzeba Z DŁUGOTRWA- 
ŁYM STANEM NAPIĘCIA. Prze- 
konanie takie wyraża m. in. berliń: 
aki korespondeni Agencji Havasa, 
który słyszał w niemieckich sferach 
politycznych, „iż Polaka znajduje 
się obecnie U SZCZYTU SWEJ 
ODPURNOŚCI materialnej i mo- 
ralnej, lecz, że jej zasoby i tinan- 
sowe i nerwowe mają swoje grani: 
ce, które niedluga będą osiągnię- 
te“, Większość wspomnłanych kół 
berlińskich zapowiada też DŁUGO- 
TRWAŁA „AKCJĘ WYTRWANIA" 
ale nieliczni tylko domagają się 
„błyskawicznego uderzenia na pań 
Stwo, które usiłuje bawić się w 
wielkie macarstwo i pozwala sabie 
ignorować wspanialomyślne propo- 
zycje Rzeszy”. 

Stąd też dają się już w Paryżu 

słyszeć glosy, ostrzegające przed 
ewentualnymi złudzeniami gry nie- 
mieckiej, która przypuszczalnie dą- 
tyć będzie ZNOWU DO IZOLOWA 
NIĄ SPORU Z POLSKĄ, nawolu- 
jąc ih utrzymania nieustannej czuj- 
mości. 
Dodać należy, — depeszuje pa- 
sgski korespondent „Kur. Warsz." 
— ża prasa francuska w dalszym 
ciągu nie przestaje wyrażać swego 
NAJWIĘKSZEGO UZNANIA DLA 
STANOWISKA POLSKI. 

Zdaniem „Petit Parisien“, zbliżo- 
nego do Quai d'Orsay, pozycja Pol 
ski jest ohecnie NIE DO ZACZE- 
PIENIA zarówno z punkta widze- 
ria moralnego, jak i politycznego. 
Świat cały jest teraz przekonany a 
słuszności praw i interesów pol- 
skich i Niemcy naruszając je, postą 
pilyby wbrew opinił świata. 

Zacytować jeszcze warto opinię 
nlntransigeant", również pozosta- 
jacega w bliskim kontakcie z oio- 
czeniem min. Bonneta. Dziennik 


Hitlerowcy biadają Rad losem Alzacji i Lotaryngii 


Swiażo jest w pamięci ludzkiej 
. 


Przemówienie kanc. Hitlera, 
którym zapewniał, że Niemcy 
Zachodzie Europy nia mają ża- 
dnych roszczeń terytorialnych. 
fPomima to w mowie z d. 28 z. m. 
Hitler bardzo oględnie wspom- 
niał o Alzacji i Lotaryngii. 
» jednocześnie prasa hitlerowska 
*aCzynn zajmować się tym kra- 
R U pe 37 latach wrócił do 
ancji Ukozujący się w Essen 
#ziennik „National - Zeitung" pi- 
Me w bardzo umiarkowanym to- 
m ale zupełnie przypominają- 
7% sposób pisania z okresu Hen 
wie © kraju Sudeckim. Biada 
EC gudzinówka hitlerowska nad 
socjalnymi „zaburzeniami”, któ. 
p- hamują razwój gospodarczy 
eji i Lotaryngii, Że pewne 
?ywienie gospadarcze, które prze 
łatwilo się w innych prowincjach 
do euskich, wolniej przejawia 
= F Ises ; Lotaringii Dzien 
=" hitlerowski tlumaczy, dlacze- 
z tak się dzieje, dlatego miano- 
` "Cie, se Alzacja i Lotaryngia jest 
anadto oddalona od francuskich 
odków konsumcyjnych... 


określa mowę min. Becka, jako da- 


NĄ 


SWEJ EKSPANSYWNOŚCI 


Narady w Sprawie taktyki wobec Polski 


Dewaę „ Rzymu: Virginis w» — Ribbentrop pisze, że przed raj — zauważa Gayda — Włochy 


ı Gayda, omawiając w korespon- 


tę w histori] Polski. Przemówienie | PRZESZKODĘ NIEMOŻLIWĄ DO|%cnoji z Mediolanu na łamach 


ta stanowi bowiem DATĘ W HI- 


PRZEKROCZENIA BEZ WOJNY. 


„Giornale d'Italia“ spotkanie Gia 


Konferencja w Mediolanie 


Prasa włoska o Polsce 


Jak czytelnicy wledzą, w sobotę 
rozpoczęła się w Medłolanie kon- 
ferencja niemieckiego min. spraw 
zagranicznych Ribbentropa z min. 
Ciano. 


Według informacji pism wlos- 
kich pierwszym tematem omówio: 
nym przez obu mężów stanu mia- 
ły być STOSUNKI POLSKO - NIE- 
MIECKIE. 


Gayda natomiast zastanawiający 
się nad treścią całego spotkania 
Ciano — Ribbentrop, wysuwa ró- 
wnolegie TRZY PROBLEMY, któ- 
re będą musiały byč Ściśle przeana- 
lizowane: 1) polityka ofensywnego 
akrążenia Niemiec i Włoch dla któ 
re] prem. Chamberlain nawiązal 
współpracę z Edenem i Churchil- 
lem, zwolennikami wajny ideologi- 
cznej. Przeciwko okrążeniu oś bro- 
nić się musi za pomocą środków 
politycznych, ekonomicznych i w 0- 
stateczności wojskowych, 2) dal- 
szy rozwój polityki Ł zw. konstru- 
ktywnej (1), czyli ROZSZERZA- 
NIE WPŁYWÓW OSI NA CORAZ 
WIĘCEJ MNIEJSZYCH PAŃSTW. 
Polityka ta śŚwięciła — zdaniem 
Gaydy — sukcesy na Bałkanach i 
w baronie naddunajskim, 3) wspól 
na ochrona interesów włoskich i 
niemieckich, zaangażowanych w 
szeregu problemów europejskich i 
pozaettropejskich. 

Artykuły Gaydy w odniesieniu 
da Niemiec nacechowane są jak się 
zdaje dość często SERWILIZMEM, 


l] 
| 


Tym samym dziennik daje ezy- 
telnikom do zrozumienia, że nie- 
mieckie ośrodki konsumeyjne 
zą znacznie bliżej Alzacji i Lota- 
rymgii... 

Przemysł alzacko - lotaryński 
cierpi bynajmniej nie z powodu 
sytuacji międzynarodowej, lecz 
z powodu ogólno gospodarczej 
polityki francuskiej, a szczegól 
nie z powodu „macoszego” tenk- 
towania Alzacji i Lotaryngii przez 
Paryż. Przy często powtarzają 
cych się zaburzeniach w przemy- 
śle francuskim, wywoływanych 
przez związki zawodowe, bardzo 
rzadka czuje się opiekuńczą dłoń 
Rządu paryskiego. 

Dalej zarzuca autor artykulu 
Francji „rabunkową gospodarkę” 
w tym „starym kraju Rzeszy”. 

„Trzeba wyczekać..- — koń- 
czy się artykuł hitlerawcn a AL 
zacji i Lotaryngii. 

I ton i ję-yk niezmiernie po 
dobne są da tego, jakiego używa- 
*- przed oderwaniem Sudetów 
od Czechosłowacji. 

+ Tylko czasy bardzo się zmie- 
nily 


— pisze korespondent „Kur. War,“ 


| natomiast w odniesieniu do stosun- 


ków polsko - niemieckich zarysa- 
wują się dość wyraźnie wysuwane 
przez większość dzienników włos- 
kich tezy. Prasa sądzi jednogłoś- 


nie, że mowa min. Becka pozosta- , 


wila OTWARTE DRZWI do roko- 
wań ,które powinny być wyzyska- 
ne. Dzienniki UNIKAJĄ WYOL- 
BRZYMIANIA RÓŻNIC między sta 
nowiskiem Warszawy 1 Berlina, o- 
raz mówią a konieczności zasypa- 


nia rozdziałów. Jednak wciąż naj. 
poważniejsze pisma włoskie nie 
mogą zrozumieć, że Polska nie ma 
że pójść na jakiekolwiek USTĘP- 
STWA JEDNOSTRONNE i godzą 
ce w jej byt, niezawisłość gospo- 
darczą i honor. Dlatego też prasa 
włoska nawoluje Polskę DO US- 
TĘPSTW, lecz wiedziona zmystem 
realizmu stwierdza, iż „narazie 
przyjąć trzeba do wiadomości szan 
se, jakie otwiera mowa nin. Be- 
cka“. 


Mussolini jako pośrednik? 


Krakowski „IKC.“ donosi z Lon- 
dynu: 

Sądzi się tu, że Rzesza zechce 
wprawić w rich haslo samostana- 
wienia wobec Gdańska. Nie brak 
głosów, że Berlin zażąda w tej czy 


Mussolini wystąpi z jakimś planem 
ugody. Mussoliniemu przypisywa- 
ne są tu dalej ambicje odegrania 
roli arbitra w sprawie Gdańska. 
Niepotwierdzone pogłoski mó- 
wią, że minister Rzeszy v. Ribben- 
trop, który przeszło siedem godzin 


miotem rozmów jest m. in. spra- 
wa stosunków polsko - nienie. 

kich. Mowa min. Becka NIE Z 
MYKA DRZWI. Pewne czynni- 
ki chcą przypisywać Włochom ra 
lẹ czynną w postaci interwencji, 
mającej na eslu mediację w tej 
sprawie. Tak. jak pisaliśmy wcza 


liczą na zmysł odpowiedzialności 
umiarkowania rządu warsaw- 
skiego. Spotkanie w Mediolanie 
nie jest spiskiem przeciw pakojo 
wi, ale aktem, potwierdzającym 
chęć odbudowy równowagi curo- 
piskiej(!) w celach pokojowych. 


Angielske opinia 


o polskiej odeowiedzi Niemcom 


Podawaliśmy już różne (bardzo 
przyjazne!) angielskie głosy © pol- 
skiej odpowiedzi na mowę Hitlera 
i memorandum. Korespondent „Ga- 
zety Polskiej“ w swej depeszy po- 
twierdza ten życzliwy oddźwięk. 

życzliwy oddźwięk opinii an- 
gielskiej jest tym bardziej znamien 
ny, żę opinia ta podkreśla, w zwią 
zku z mową min. Becka, zobowią- 
zania angielsko - polskiego paktu 
wzajemnej pomocy JAKO KATE- 
GORYCZNE I NIEDOPUSZCZA JĄ 
CE ŻADNYCH WĄTPLIWOŚCI. 

Z wielkim napięciem oczekują w 


Anglii odpowiedzi Niemiec, Wyca- 
żany jest pogląd, że Włochy będą 
miały na nią wpływ ŁAGODZĄCY. 
Krążą pogłoski o INTERWENCJI 
' WATYKANU. Na ogół panują na- 
i stroje RACZEJ OPTYMISTYCZNE, 
jeśli chodzi o bezpośredni rozwój 
wypadków. 
Rzad spokojnie spędza swój 
week - end a król i królowa udal 
| alẹ dziś da Kanady i SŁ Zjedno- 
czonych, co świadczy, że nagle po 
gorszenie sytuacji międzynarodo- 
| wej nie jest przewidywane 


innej formie plebiscytu w Gdańsku. 
Są doniesienia, że Niemcy doko- konierował w Perchtesgaden, za- 
nają demonstracji militarnej na lą- | brał ze sobą plan Hitlera co da 
dzie i morzu na pograniczu Gdań. Gdańska i że projekt ten przedsta- 


Po raz pierwszy.. 


Po odpowiedzi Polski 


ska i że w tym momencie napięcia. 


Hitler sie niepokoi | 


wiony zostanie Rzymowi. 


Akcje robotnicze we Włoszech 


Paryski „Oeuvre“ w art Ta- 
Mauia donosi, że Hitler bardzzo 
jest zaniepokojony stanem umy- 
słów we Włoszech: NIE MA NA- 
STROJU DO WOJNY Z FRAN- 
CJĄ! W kołach robotniczych 
szybko rośnie niezadowolenie. W 
Mediolanie np. podobno panuje 
taki niepokój w kołach robatni- 
czych. że bardzo łatwo może przy 
brać charakter rewolty. 

W zakładach Alfa Romeo, 
satta Trasqnim i Caproni aresz- 
towano wielu robotników za kol- 
portaż antyfaszysotwskich wyda- 


T- | mają nauczyć „OVR'ę* 


wnictw i zhieranie pieniędzy na 
głodne dzieci hieszpańskie! 

Podobne aresztowania przed- 
sięwzięto w Turynie, Bolonii i na 
wet w robotniczych dzielnicach 
Rzymu. 


'Tahouis donosi, że włoska ., 
VRA“ (policja polityczna) zosia- 
ła wzmocniona przez przysłanie 
z Niemiec „zdolniejszych* agen- 
tów Gestapo. Agenci Gestapo 
„nauko- 
wych“ metod śledzenia  apana- 
wywania rohotników. 

Ale mimo ta Hitler 
niepakoi.. 


się pono 


Polityka Stanów Zjedn. 


Danina majątkowa 


Z Waszyngionu doncazą: 

Komisja spraw wojskowych se 
natn przyjęła projekt ustawy, 
przewidujący mobilizację kapita 
łów prywatnych na wypadek woj 
m. 

Z majątku w wysokości 1000 
dolarów właściciel musi oddać 
r:ędowi do dyspozycji 1 proc. na 
50 lat. W zamian za oddaną rzą 
dowi część kapitału wydane hędą 
hony skarbowe. Posiadacze kapi- 


na wypadek wojny 


tału powyżej 1000 do 10.000 dola 
rów muszą oddać na pożyczkę 5 
procent swego majątku. 

Dalej procent kwot, które mu- 

być oddane na pożyczkę przy 

musową, stopniowo wzrasta. 

Senator Lee, który wniósł pro- 
jeki ustawy, oświadczył, że system 
pożyczek przymusowych ma za- 
pewnić dostateczne środki na sfi- 
nansowanie wojny hez uciekania 
się do niepohamowanej inflacji. 


Podawaliśmy i podajemy w 
dalszym ciągu liczne głosy zagra- 
nicznej prasy o odpowiedzi Pol. 
ski na mowę Hitlera i memoran- 
dum niemieckie. 


Gorąco wita tę odpowiedź pra 
sa francuska, podkreślając, %e 
PO RAZ PIERWSZY dyploma. 
tyczna (i nie tylko dyplomatycz. 
na!) ofensywa Hitlera spotkała 
się ZE STANOWCZĄ ODPO- 
WIEDZIĄ. Ma to znaczenie wig- 
* ksze niż się zdaje. Polska odpo 
wiedż może mieć znaczenie DLA 


0.|CAŁEJ EUROPY. Może siać się 


PRZEŁOMEM w dziejach hitle- 
i ryzmu.. 

Kerillis w „Epoque“ pisze, że 

zachowanie się Polski — to wy- 
padek wielkiej psychologicznej i 
1 politycznej wagi. PO RAZ PIER- 
| WSZY od chwili zdobycia władzy 
przez, Hitlera, po raz pierwszy od 
chwili, gdy hitleryzm zaczął sto- 
sować system szantażu w zagrani- 
cznej polityce, WOLNY KRAJ 
ODRZUCA ŻĄDANIA SZANTA- 
ŻYSTÓW. 

Co teraz uczyni Hitler? 

Min. Ribbentrop naradza się w 
Mediolanie z hr. Ciano: chce się 
dowiedzieć, w jakim stopniu Wło 
chy gotowe iść NA RYZYKO 
ŚWIATOWEJ WOJNY w razie 
energiczniejszej ofensywy Nie- 
miec przeciwko Polsce, 


Pertinax w „Europe Nouvelle“ 
zadaje pytanie, czy Hitler zamie 
rza Polskę zbrpjnie zaatakować i 
spowodować wojnę światową — 
czy też raczej zastosuje system 
DŁUGOTRW AŁYCH NIEPOKO 
JÓW, aby Polskę wyczerpać w 
nadziei na to, że Połsce zabraknie 


środków lub siły nerwowej. War- 
szawski korespondent tegoż tygo= 
dnika ze swej strony twierdzi, że 
właśnie zostanie zastosowany sy- 
stem WYCZERPYWANIA. Ale 
ta gra z Polską się nie uda! zas 
pewnia- 

A niemiecka (hitlerowska) pra 
sa szaleje prąeciwko Polsce. „Are 
griff“ niedawno pisał, że „Polska 
idzie na lańcuszku  podżegaczy 
wojennych”, A „Lokal Anzeiger“ 
donosi, że „Polska prz się 
da BOLSZEJPICKIEGO(!!) O- 
BOZU“. TO ANGLIA ROZZU- 
CHWALIŁA POLSKĘ! — woła 
hitlerowska prasa — i stara się 
WBIĆ KLINA pomiędzy POL- 
SKĘ A ANGLIĘ — aby Polskę 
iolować, osłabić i uczynić bar. 
dziej podatną na hitlerowskie pre 
tensje i obietnice, 


Hitleria liczy chyba trochę 
na — ZSSR.: może po dymisji 
Litwinowa zajmie bardziej „izola 
cjonistyczną" pozycję? _„Beoba- 
chter“ umieszcza wstępny arty- 
kul p. t. „Kim jest Molotmo?“, 
ale stwierdza, że sytuacja niejas- 
na — trzeba czekać na fakty. 

W każdy:n razie polska odpo- 
wiedź sprawiła POWAŻNE KŁO- 
POTY NIEMCOM. Ton prasy 
wobec Polski jest niezdecydowa- 
ny — mimo wszystkie ataki. Pró 
bowano nawet ZATAIĆ(I) pol- 
sk, odpowiedź przed niemieckim 
społaczeństwem. 

W ten sposób polska stanowcza 
odpowiedź stała sia bardzo PO- 
WAŻNYM CZYNNIKIEM w wal 
ce z ofensywą hitlerowską, z ofen 
sywą faszyzrin. 

K. 


W przemówieniu z 28 kwietnia 
wypowiedział kanclerz Hitler dwie 
swe najstarsze Umowy: jedną ze 
stycznia 1934 r., zawarłą z Polską 
w sprawie wzajemnego nienapa- 
dania; drugą z czerwca 1935 r. 
zawarta z Anglią w sprawie prze- 
strzegania odpowiednego paryte- 
tu przy budowie foty wojennej. 

W memoriale wręczonym dnia 
28 kwietnia Rządowi angielskie- 
mu oświadcza Rząd niemiecki, że 
zawierając traktat flotowy, dzia- 
łał w przekonaniu, iż „powlórze- 
nie się koniliktu wojennego między 
Niemcami a W, Brytanią jest po 
wsze czasy wylączone*. Ta sama 
śnyśl jest powtórzona w przemó- 
wieniu kanclerza, ale Uzapełniona 
wyrazami glębokiego pozczarowa- 
nia co do rozwoju polityki brytyj- 
skiej w stosunku do Niemiec, 

Zbankrutowało więc podstawo- 
we założenie kanclerza Hitlera, że 
przez pakt „dwustronny“ z Anglią 
Niemcy otrzymały wolną rękę = 
innym kierunku i że Angla nigdy 
nie przeci; lai się zbrojnie «w 
mieckiej ekspansji stworzenia swej 
„przestrzeni życiowej” t. zw. Le- 
Bensraam. 

W memoriale wręczonym Rzą- 
dowi polskiemu dnia 28 kwietnia 
oświadcza Rząd niemiecki, że za- 
wierając pakt przeciwnapastniczy 
z Polską, wychodził z zatożenia, 
że „ewentualne ««TmipiaciEmwa 
sojuszu polska - francnskiego tra- 
cić by mogły przez nawiązanie 
przyjaznych stosunków między 
Niemcami a Pelską same z siebie 
co raz bardziej na znaczeniu” 
Tymczasem Polska przez zawarcie 
sojuszu z Anglią wykazała, że 
„Woli przyrzeczenie pomocy trze- 
ciego mocarstwa od bezpośredniej 


gwarancji pokojowej, zapewnione] 
przez Rząd Rzeszy". 

„Istnieje — mówił kanclerz Hi- 
tler w ustępie o Polsce — albo 
zbiorowe bezpleczeństwo, to jest 
zbiorowa niepewność i wieczne 
niebzzpieczeństwo wojenne, atbo 
mą jasne umowy, które też zasad- 
aizo wyłączają między kontrahen 
tami wszelkie działanie broni‘ 

„Dwustronny“ pakt z Polską, 
według intencji kierowników „Trze 
ciej* Rzeszy, miał doprowadzić so- 
jasz polsko - francuski do roli 
świstka papieru, a ponadto mial 
wyłączać wszelkie inne gwarancje 
pomocy ze strony państw trze- 
cich. Gwarancje francuską i an- 
gielską dla Polski, oparte na wza- 
jemności z naszej strony, nazywa 
kanclerz Hitler „zbiorową niepew- 
nością, zawierającą w sobie „wiecz 
ne niebezpieczeństwo wojenne". 
Pakt „dwustronny“ z Polską miał 
więc za zadanie Polskę aderwać 
od państw zachodnich, odosobnić, 
a po odosobnieniu uzależnić. Pol- 
ska miała stanowić barierę, zabez- 
pieczającą Niemcy ze strony Rosji 
sowieckiej, a dzięki swej neutral- 
ności zostawić „Trzeciej“ Rzeszy 
swobodę ruchów w ińhym kierun- 
ku, 

Oba pakty „dwastronne*, nie- 
miecko - angielski 1 niemiecko- 
polski, oddzielały, każdy z osobna, 
Zachód od Wschodu. i Wsehód od 
Zachodu. Dzięki temu 
rzeczy dyplomacja „Trzeci 
szy święciła triumfy. Jeżeli 


więc 
obecnie kanclerz Hitler wypowie- 


dziaj oba te pakty, to wyciągnął 
1ytko konsekwencje z przewrotu, 
który dokonał się w marcu b. r. w 
zagranicznej polityce angielskiej, a 
wraz z nią I ze zwrofu w polskiej 
polityce zagranicznej. 

Jak doszło da tega przewrotu? 

W poławie marca zaczęły Niem- 
cy wajskowa - dyplomatyczną œ- 
fensywę i w przeciągu tygodnia 
zdobyły przestrzeń od Kłajpedy aż 
po Karpaty, wymuszając ponadto 
tzęściową zależność Rumunii w 
iormie nowego traktatu handło- 
wego. W toku tej błyskawicznej 
ofensywy przypuściły również dy- 
plomatyczny atak na Polskę, żą- 
dając oddania Gdańska i zmian w 
suwerenności polskiej w t. zw. ko- 
rytarzu pomorskim za pomacą sze 
iokiego pasa eksterytorlalnego, 
czyli podleg ego „Trzeciej Rze: | 
szy, rzekomo niezbędnego dla nie- | 
mleckiej komunikacji kolejowej i 
automobi:owej. 

Cała ta ofensywa byla dokonana ' 
w przekonaniu, że mocarstwa za- 
chodnie nie staną w obronie ani 


Litwy i że Polska Osamotniona 
dotychczasową polityką paktu z 
1934 r. nie zdobędzie się na zdecy- 
dowany opór, a gdyby nawet pro: 
bowała oporu, to na rzeczywista 
pomoc, ani ze strony Francji, ani 
tym mniej ze strony Anglii nie bẹ- | 
dzłe mogła liczyć. 

Tymczasem rząd polski (okolo 
21 marca) żądania niemieckie od- 
rzucił i wprowadził odrazu zarzą- 
dzenie pogotowia wojskowego. ! 
Byty one konieczne wobec do- 
świadczeń porobionych w Austrii 
i Czechosiowacji, gdzie zmiany po 
lityczne byty przeprowadzone na 
skutek wkroczenia wojsk niemiec- 
kich, Odrzucając żądania niemiec- 
kie, rząd polski liczył na razie tyl- 
ko na własne sily. Wprawdzie ma 
wa premiera Chamberlaina w Bir- 
mingham (17 marca) zawieraia 
ostrzeżenie pad adresem Nienifec 
i zapowiedzi zwrotu w polityce 
angielskiej, lecz Niemcy nie wzięli 
sobie tych ostrzeżeń do Serca, © 
pierając się na dluższym doświad- 
czeniu, że ostrzeżenia angielskie 
pozostawały pustyni dzwiękami, 


przeszywającymi powietrze. Nikt! 


wówczas w Europie nie przewidy- 
wał, że z końcem marca nastąpi 
zupełny przewrót w zagranicznej 
polityce angielskiej. 

Dnia 31 marca rząd angieiski o- 
głosił przy pelnej zgodzie parla- 
mentu deklarację pomocy dla Pol- 
ski, a wkrótce potym taką samą 
deklarację dla Grecji i Rumunii. 
Zawari (nie ogłoszone) porozii- 
mienle z Turcją. Wszedł w roko- 
wania wzajemnej pomocy z Rosją 
sowiecką. Słowem: z tradycyjnej 
polityki swej obrony na linii Renu 
przeszedł na obronę swego bezpie- 
czeństwa także we wschodniej 1 
poludniowo-wschod iiej Europie. 

Na błyskawiczną ofensywę nie- 
miiecką odpowiedziała Anglia bły- 
skawiczną kontrotensywą, 

Dzięki temu przewrotowi w at- 


ska zaatakowaha nagle i podstęp-| 
nie przez Niemcy — mimo sześcio- ` 


letniej „przyjażni" niemieckiej 
skorzysiała, żeby wyjść z osamot- 
nienia i odeprzeć dyplomatyczną 
napasłliwość niemlecką w oparclu 
o pakt pomocy z Anglią i o sojusz 
z Francją. Rachuby kanclerza Hi- 
tlera zawiodły, a swemu rozczaro- 
waniu dał wyraz, wypowiadając 
pakty z Polską i z Anglią. Nie da! 
jednak za wygraną. W swym prze 
mówieniu odmiennie potraktował 
trzy główne zainteresowane pań- 
stwa: Anglię, Francję i Polskę. 
Francję staral się zneutralizować, 
przypominając, iż uznał ostałecz- 
nie i nieodwo'alnie granice fran- 
cuskie, a zagroził, że to uznanie 
nie jest sama przez się zrozumiałe, 
jeżeli Francja chcia'aby trwać 
wiernie przy Anglii i przy Polsce. 
Pod adresem Anglii wygłosił naj 
więcej słów żalu i zawiedzionej 
miłości, Ofiarowatismy Anglii na- 
próżno — skarżył się — „naszą 
milość i naszą przyjaźń“ Nigdy— 
poza kóloniami — nie wysunąiem 
żądania, „które naruszytoby gdzie 
kolwiek interes brytyjski lub które 
mog'oby stać się niebezpieczne dla 


i| imperinm światowego a wskutek 


łego mog'oby dla Anglii oznaczać 
jakąkolwiek szkodę, Poruszaiem 
się zawsze tylko w ramach owych 
żądań, które najściślej pozostają 
w związku z niemiecką przestrze- 
nią życiową i tym samym z wiecz- 
nym posiadaniem naradu niemiec- 
kiego”, 

Wznowłona jest więc próba wy- 
warcia wpływu na Anglię i Fran- 
cję, żeby nie mieszały się da spraw 
„niemieckiej przestrzeni życiowej" 
sa Wschodzła. Ale także w sto- 
sunku do Polski kanclerz nie za- 
trzasnął drzwi w nadziej, że zaw- 
re ona nowe porozumienie w du- 
chu polityki niemieckiej. O Rosji 
sowieckiej w ogóle nie mówił, da- 
jąc przez to do zrozumienia, że nie 
zalicza jej jeszcze do państw za- 
angażowanych w polityce „okrą- 
żenia" Niemiec. 

Obok próby poróżnienia Anglii, 
Francji i Polski i dyskretnego zneu 
tralzowania Rosji nie usta'y Niem 
cy w zabiegach pozyskania Jugo- 
s'awii i Węgier podczas wizyt ju- 
gosowiańskiego ministra spraw 
zagranicznych i węgierskich m 
żów stanu w Berlinie. Dopiero 
gdy akcja dyplomatyczna po stra- 


dania co do spoistości państw, 
objętych czynnym zasięgiem no- 
wej polityki angielskiej nędą ukań 


czone, wówczas kanclerz Hitler 
stanie przed decyzją: wojna czy 
' pokój. 


Poiska jest zdecydowama. Jeżeli 
lẹ sama determinacja panuje 
"wśród wielkich mocarstw zachod- 
nich (a wszystko przemawia za 
tym), to należy "rzypuszczać, że 
„Trzecia" Rzesza zawaha 


Str. 2 


Ofensywa niemiecka i kontrofensywa angielska 


Cel przemówienia kancierskiego 


elerza Hitlera w sytuacji, skłani: 


historli dawać rozw 


przed razpętaniem wojny europej- 
skiej, Jeżeli ją jednak razpęta z 
jakichkolwiek powodów, czy na 
skutek faiszywego obliczenia 
į przysz j koalicji czy też w oba- 
łe, że czas pracuje na korzyść 
į dozbrojenia Anglii, Francji i Pol- 
ski, to bierze na siehie pełną od- 
powiedzialność wraz ze skutkami 
katastrofy. 

Okres zdbyczy „pokojowych“ 
za pomocą presji wojskowej mi- 
nął bezpowrotnie. Już nie będą 
opowiadać w Niemczech, że „Fiłh- 
„rerowi'* udaje się wszystko „po- 
kojowo". Gdyby kanclerz Hitler 
iprabawał raz jeszcze użyć sily, 
wierząc w swą gwiazdę, to taka 
|próba skończy się wediag znane- 
„mo wyrażenia ludowego  „pośli- 
zgnięciem'* w wojnę, 


BENEDYKT ELMER ministra. 


Ahy wygrać — trzeba grać, 


sam- we KAFTALA! 


JEDNOLITE STANOWISKO 
PRASY FRANCUSKIEJ. 

Stanowisko prasy francuskiej 
wobec przemówienia ministra Bec 
ka i argumentów zawartych w tym 
przemówieniu jest najzupełniej 
jednolite. Prasa paryska bez róż- 
nicy poglądów, od prawicy aż da 
socjalistycznego „Populaire“ i ko 
mumistycznej „Humaniie” akcep- 
tuje bez żadnych zastrzeżeń mowę 
"min. Becka i stanowisko Polski. 

Prasa paryska podkreśla i wska 
zuje jaka rzecz zasadniczą, że na- 
reszcia metody gwałtu i przemo- 
cy". 

Szereg pism przeprowadza po- 
równania między przemówieniem 
premiera Daladier, który oświad- 
czyl swego czasu „albo pragną 
Niemcy przemocy, albo współpra- 
cy' a przemówieniem polskiego 


Dyrekcyjna 2. 


LOSY DO IV-ej KLASY SĄ JESZCZE DO NABYCIĄ 


„bio radi, Germania" 
— zapytuje opinia demokracji światowej 


W kolach dyplomatycznych Waszyngtonu 
stwierdzają, że mowa min. Becka | oświadczenie prem. Daln- 
dier opierają się faktycznie na podstawowej tezie przedłożonej 
przez Prezydenta Roosevelta w jego apelu z 15 kwietnia b. r., 
który nle zamykając drzwi do żadnej i 


Pokal 


z zadowoleniem 


stawla kan- 
enia się me- 


dyskusji 
ającej da wyr: 


tod gwałtu i gróźb, jedynych, które, według Ilitlera, miały w 


„Oeuvre“ w artykule wstępnym 
akcepiuje bez zastrzeżeń qprzemó- 
wienie min. Becka i odżegnywa się 


stanowczo od artykulu Deała 
(por. art. tow. Niedzialkowskie- 
go na str. 3-ej, Red.). Obecnia po 
mowie min. Becka można zadać 
pytanie: „Quo vadis Germania?" 

P. Tabouis potwierdza, że prze- 
mówienie ministra wywołało wszę 
dzie jak najlepsze wrażenie. Przy 
tacza ona przede wszystkim dn- 
skonałe wrażenie z kuluarów an- 
gielskiej Izby Gmin, gdzie pod- 
kreślano. iż min. Beck w odpo- 
wiedzi swej zastosował stare po- 
wiedzenie polskie: „jak Kuba Bo- 
gu. tak Bóg Exbie“. 

De Kerillls artykuł swój w 
„Fipogue* opatruje tytułem „Niech 
żyje Polska". 

Brossolett na łamach socjalisty 
cznego „Populaire” akceptuje cat 
kowicie argumenty min. Becka 
Argumentacja min. Becka musi 
wykazać najbardziej zaślepionym 
słuszność sprawy polskiej. (PAT) 

Dzienniki paryskie zatrzymują 
się na zdaniu ministra, że w cza- 
sie rozmów jego z kierownikami 
„Trzeciej“ Rzeszy czynione mu 
były daleko idące propozycje, 
stwierdzając, że Polska nie checia- 


niemieckiemu. Artyknły wstępne 
polemizują ostro z  wywadami 
= Becka. Prasa publikuje stre- 
szczenie mowy ministra. W stre- 
szeżeniu Niemieckiego Biura In- 
formacyjnego uderza przy tym 
ujęcie w jednym i bardzo ogólniko- 
wym zdaniu kontrpropozycyj pol- 
skich, dotyczących ruchu tranzyto- 
wego, które „nie posladają żadne- 
go znaczenia”, 

Moment ten, jak również i zda- 
nie ministra Becka o sugestlach 
niemieckich co do Słowacji opusz- 
czany jest również calkowicie w re 
plico artykulów wstępnych prasy 
niemieckiej. 

Obok tego publikuje prasa sze 
reg wladomości z Polski, opatrzo- 
nych jaskrawymi tytulami o rze- 
komej „nagonce“ i „prześladowa» 
niach“ Niemców w Polsce i o ma- 
nifestacjach  antyniemleckich w 
Warszawie, Poznaniu, Toranin i t-d. 

Guła prasa niemiecka operuje w 
tudząca do siebie podobnych arty- 
kułach identycznymi argumentami, 
starając się ndowodnić, że adpo- 
wiedź min. Rocka byla „nieudaną. 
Dalej dzienniki starają się dowieść, 
że przemówienie mlu. Becka posia- 
dało przede wszystkim znaczenie 
wewnętrzna - polityczne. Minister 
Beck, dowodzi prasa niemiecka, 
„skapitulował przed szowinistami, 
których poklask sobie zdobył”. 


Polemizuje się w ostrych zwro- 
tach z faktem, że min. Reck nie wie 
dział o propozycjach kanclerza. 

Przechodząc z kolei do zbijania 
stanowiska palskiega, iż prawa Pal 
ski do Gdańska podyktowane są 
faktem „iż Wolne Miasta leży przy 
ujściu polskiej rzeki, pisma niemie 
ckie stwierdzają, że z tąże samą 
racją Niemcy wysunąć mogą rosz- 
czenia da miast, znajdujących się 
u ujściu rzek niemieckich a polażo- 
nych w innych krajach, jak np. 
Triestu, Rotterdamu i t, d. W dal- 
szym ciągu zarzuca się Polsce fal- 
szowanie historii (!) i wyraża obu- 
rzenie, że min. Beck „w ża” 
mlejseu swego przemówienia nie 
malz} zrozumienia dla niemiec 
kiego pójścia na rękę Polsce (91). 
a nie szczędził natomiast pochwa? 
śla Rządu brytyjskiego", (PAT. 

Kola polityczne niemieckie oświad 
czają, ża mima „pokojawości" jB- 


Czech i Moraw, ani Słowacji, antjnie „osi“ będzie ukończona „a ba-* tlera, Polska nie zdradza chęct np. 


m jaką były te propozycje nlemiec- | 
kia", Niemcy oczekują po mowie 
Becka gestu Rządu polskiego, 
uwzględniającego gotowość Hitlera 
da pakojowego uregulowania istnie- 
jących między obu krajami kwe- 
styj”. 


Niemiecki linea 


„Deutsche Diplomatisch - Poli- 
tlsche Korrespondenz“, pisze m. 
in,: dla Niemiec okaże się zawsze 
nieżrozumiałym, iż Polska zwłasz 
cza pa zlikwidowaniu według pol- 
skich życzeń kwestii Karpato- 
Ukraińskiej, nie przyjęła propo- 
zycyj niemieckich. Jeżeli napra- 
wiona zostałaby nawet przy tym 
tak hkraycząca krzywda traktatu 
wersalskiego, jaką było odłączenie 
Gdanska, pozostałoby wciąń jesze 
cza użnanie dokonanej przy a 
kceważeniu punlgu wilsonow- | 
skich aneksji pols 10 _ „karyta- | 
rza”, co uanaó na „y wprost za 


podarunek Rzeszy. 

W konkluzji organu niemieckie | 
go M. 5. Z. pisze: Przemówienia 
polskiego ministra spraw zagrani | 
cenych jest dla narodu  niemiec-| 


Napaści (ilktowtij prasy na Polske 


gielskiej polityce zagranicznej Pai| 
Prasa niemiecka czołowe mioj- do cofnięcia mobilizacji, * udowodni. kiego dowodem, że życzenie kie- 
sce poświęca zagadnieniu polsko- | ła, że przepraw amas raz szan-' rorpnictwa niemieckiego oparta na 


realnych dążeniach marszałka Pil 
sudskiego znalezienia i na przy- 
szłość stosunku zaufania i szoże- 
rej współpracy obu narodów — 
dziś nie napotyka już na odpo- 
wiednią dobrą wolę. (PAT). 


Rokowania anglo-Sowiecki 


Czego żąda Anglia? 


Lord Halifax odbył rozmowę z 
ambasadorem sowieckim Majskim. 
Podobno Rząd brytyjski udzieli 
Rządowi sowieckiemu negatywnej 
odpowiedzi na propozycję trójporo- 
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WARSZAWA, Marszałkowska 154. 


Oddziały « Warszawie, Lodzi, = 
blanicach t Łucku. 


Król Jerzy ikrólowa Elżbieta 


w drodze do Ameryki 


Serdecznie żegnana angielska 
para królewska opuściła Londyn i 
udala się do Portsmouth, gdzie z 
kolei cała ludność tego miasta por- 
towego wylegla na powitanie pa- 
ry królewskiej. Następnie podróżni 
udali się na pokład statku „Em- 
press of Australia", na którym od- 
bywają podróż do Kanady. Tam na 
stąpilo pożegnanie z con® r. 
dziny królewskiej. Od godz. 3-ej 
po poludniu okręt zaczął odbijać 
od brzegu. 


Statek „Empress of Australia" 
zawinie do Quebec, skąd rozpocz- 
nie się podróż pary królewskiej po 
przez całą Kanadę. Król i królowa 
dojadą do wodospadu Niagara, 


przekraczając następnie granicę 
Stanów Zjednaczonych i udając się 
Waszyngtonu i Nowego Jorku. 
Drogę powrotną do W. Brytanii 
para królewska odbędzie na naj- 
większym statku linii Canadian 
Pacific „Empresa of Britain". Król 
Jerzy i królowa Elżbicta przybędą 
z powrotem do Londynu 21 czerw. 
ca. 


Podróż obecna jest pierwszą, ja- 
ką którykolwiek z monarchów bry- 
tyjskich podejmuje wraz z króio- 
wą do jednego z dommów. Po raz 
pierwszy również król i krójowi 


Wielkiej Brytanii udają się ż ofi. | 


cjalną wizytą do stanów Zjedno- 
czonych. (PAT.). 


Imiertają Nemy? 


la być jednak żołnierzem niemiec 
kim przeciw Rosji, 
TIMES OSTRZEGA HITLERA. 
Cała prasa angielska bez wyjąt 
ku w naczelnych artykułach oma- 
wia deklarację min. Becka, wyra 
żając jednogłośnie solidarność 4 
stanowiskiem Polski. i 
„Times“ podkreśla m. in, że 
oświadczenie, iż Polska nie da się 
odepchnąć od Bałtyku odpowias 
da stanowisku całego kraju, któ- 
ry czuje, że Gdańsk i Pomorza 
tworzą dla Polski arterie życiową 
|do świata zewnętrznego. Sympa- 
tle 1 interesy mniejszych państw. 
bałtyckich są identyczne z polski- 
mi. Przy zachowaniu pokoju i roz 
sądku zagadnienie gdańskie była” 
by z istoty swej jednym z tych, 
które rozwiązać można droga Ta 
kowań, ale byłoby rzeczą niemo 
Śliwą zapobiec powszechnej kon: 


flagracji, gdyby wybuchła wojna 
między Polską i Niemcami == 
ostrzega na zakończenie „Timea“ 

„Daily Herald" podkreśla, że 
min. Beck miał przed sobą nieła- 
twe zadanie. Byłoby rzeczą niej 
bezpieczną powiedzieć cokolwiek, 
co mogłoby zostać zrozumiane W 
tym sensle, że w Europie 3 
mlejsce na drugie Monachium | 
Byłoby również niebezpieczne wy: 
śrubować żądania Polski tak wy 
soko, aby było to na rękę Hltlero- 
wi. Między tymi dwoma niebezpie 
czeństwami płk. Beck okazał się 
mężem stanu, będącym na właści 
wej drodze. Ton jego mowy był 
zarówno stanowczy, jak i piii 
godności. Wszyscy Niemcy © 
winni obecnie zrozumieć, że praz 
wa Polski do Gdańska i Pomorza 
zadeklarowane zostały w sposi 
wobec którego żaden rozsądny 
człowiek nie mógłby zgłosić me 
strzeżeń. 

Korespondent dyplomatyczm! 
„Daily Herald" pisze: mowa pii 
Becka wywarła w londyńskich 
lach rządowych możliwie naji 
sze wrażenie. Wszelkie niemieol 
wysiłki sprowokowania kryzy 
dla rozwiązania sprawy pra 
lub groźbą przemacy byłyby obel 
nie w obliczu propozycji pik 
Becka podwójnie nie do obrony. 


zumienia W. Brytania, Francja | 
Sowiety. Zawarcie przez W. Brys 
tanię sojuszu obronnego z Rosją. 
Sowiecką wywołałoby daleko idące 
zastrzeżenia ze strony niektórych 
państw, na których Anglii zależy 
(Portugalia, Argentyna, Hiszps 
nia — chodzi też o Japonię). 


Rząd brytyjski natomiast pono” | 
wi swoją propozycję, aby Rosja gor 
wiecka ogłosiła jednostronną de 
Jarację, stwierdzającą zaintereso, 
wanie Sowietów w utrzymaniu Ni 
podległości i integralności państw 
saśelennych wzdłuż enroneiskiej gra 
niey Rosji i oświadczającą goto- 
wość Rosji udzielenia ty.a pań: 
stwom pożądanej przez nie ponia 
cy, o ileby stały się one przedmio 
tem agresji. 

Anglia godzi się na to, by pomoć 
sowiecka dzialnła M5s na wy- 
radek pomocy Anglii i Francji. 

Notę w tym duchu ambasador 
Seeds złożyć ma Molotowowi. 


Pakwiłowania 


NA ROROTNICZY INSTxiUT 
SVLTURY FIZYCZNEJ 

IM. DIL J, MIOHAŁOWICZA 

W dniu imienin P. Dr. stanisłe 
wy Michałowiczowej skłaiują Jaz 
„dwiga 1 Andrzej Jakuhows*y zł, 15. 

Dla uczczenia pamięci á. p. dr, Je 
| tzego Michałowieza na fundusz Jego 
| Imienia składa 25 zł. Maria Ujejski 
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Zycie gospodarcze 


Problemy zasadnicze oodati piądzynarodowej 


Groza wojny, jaka zawisła nad 
świałem, odsunęła zagadnienia pa 
rozumienia gospodarczego w płasz 
czyżnie międzynarodowej. 

Zresztą nic dziwnego, że hasła 
tego porozumienia zostały „zde- 
wałuowane". Ludy straciły, zdaje 
się, zaufanie da odbudowy współ- 
pracy międzynarodowej w opar- 
ciu o międzynarodowy kapitał. 
Któż nie pamięta tych konferencyj 
i uchwał, proklamujących walkę z 
utrudnieniami w obrocie między- 
snarodowym, pó których... nasię- 
pował z reguły dalszy wzrost tych 
atrudnień! A potym nadciągnął 
wielki kryzys 1 z nim me tylko 
skurczenie się obrotów międzyna- 
rodowych. ale nowe przeszkody 
w postaci nie tylko murów cel- 
nych, kontyngentów, zakazów 
przywozu, lecz także ujęcie przez 
poszczególne kraje całości obro- 
tu towarowego i pieniężnego w 
ramy surowych reglamentacyj. 

Bezsprzecznie u podstawy tych 
procesów leżała niezdolność go- 
spodarki kapitalistycznej do za- 
prowadzenia planowej współpracy 
w skali międzynarodowej. Na tym 
ile powstały takie dziwaczne sy- 
tuacje, jak nadmiar surowców w 
jednych krajach i forsowanie kosz 
townej produkcji surowców za- 
stępczych (nie zawsze pełnowar- 
tościawych) — w innych. 

Tę sytuację, a także fakt istnie- 
nla obok krajów przeludnionych— 
licznych, niezatrudnionych teryto- 
riów, do których dostęp został za- 
mknięty, wyzyskały na swój spo- 
sób państwa totalne. Rzuciły has- 
lo walki o „miejsce pod slońcem", 
o „przestrzeń życiową”, 0 surow- 
= 


Przypominamy sobie, jak w od- 
powiedzi na te hasła, padło ze 
strony brytyjskiej inne hasła — 
udosiępalenia surowców. 

"Tę sprawę surowców poruszyła 
mstatnio „Depesza“, przypamina- 
jąc, ca następuje: 

„Istnieje 81 rodzai girowców, któ- 


rych wartość obliczono nawet w ro- 
ku 1930 na 50 miliardów dalarów. 


51% tych surowców należą do grupy | 


spożywczej — jak: ryż, pszenica,! 
kartofle i cukier, 22% należą do in- 
nych ziemłopłodów — jak: jęczmień, 
owies, kukurydza, wino, kawa, her- 
bsta, płody olelste ita 1 21% — to; 
produkty nierolnicze, z czego 10%! 
materiały palna - pędne, a 7% rudy, ! 
metale, reszta — 4% to Inne kate-| 
gorie. 

Europa daje prawie 54% calej pro- 
dukcji surowcowe]. Idzie po tym 
Ameryka Północno z 29% produkcji 
surowcowej. Afryka daje wszyst- 
Mego SĘ w surowcach 
_ Statystyka lat 1933—38 
je, że 8 pañstw konsumuje 85% świa 
towej yrodukcji mineralnej, Stany 
Zi. Am. Pme, Rosja, Wielka Bry- 
tania, a raczej Pałączone Królestwa 
Angli i Szkocji, Francja, Ttalla, 
Niemcy, Japonia i Belgia, Nawet 
uprzywilejowane pad względem ze 
rowców Stany, nie posiadają cyny, 
antymonu | tungatenu; Rosja nie ma 
cyny, siarki, tungstenu | zntymonu; 
Anglia me nadmiar węgła, ale musi 
przywozić rudy i metale; Francja 
ma nadmiar rudy żelaznej § kesy- 
tu, ale brak jej nafty i Wpis 
Xiemcy gą bogate w wẹgiel, ale m 
m% przywozić rudy i naftę". 


Z tych uwag wynika, że „Sa- 
mowystarczalność” jest mrzonką, 
nawet dla najpotężniejszych i naj 
większych organizmów (St. Zjedn.! 
* ZSSR). Wynika dalej, że kolanie, 
w szczególności afrykańskie, nie 
odgrywają takiej roli, jak to u- 
brzymują u nas tak liczni zwo- 
lennicy ekspansji kolonialnej 

Jeśli chodz; o wspomniany pro- | 
olem „tdostępnienia" surowców, 
trudno się dziwić,, że problem ten 
iest dziś nieaktualny, Odpowie- 
dzialność za to spada na tych, 
py spowodowali upadek za- 
ad prawa i moralności między- 
narodowej, którzy zadali śmiertel- 


landii czy Belgii, które chyba nie 
będą służyć gwałcicielom pokoju. 

Tak — w gospodarce świato- 
wej góruje dziś, niestety, problem 
strategiczny. Podobnie, jak na czo 
ło zagadnień państw większych 
czy mniejszych, wysuwa się za- 
gadnienie pogotowia wojennego. 

Skoro jednak przeminie groza, 
skora wielkle przymierze demokra 
cjl światowej przezwycięży „dy- 
namizm* państw tatalnych—spra- 
wa gospodarczej współpracy po- 
kajowej państw świata stanle się 
znów problemem aktualnym. 

A wtedy będzie trzeha pomy- 
śleć o nawych drogach tej współ- 
pracy. Nie można się cofać nawet 
przed przejęciem mełód, zastoso- 


wanych przez państwa totalne. 
Takich metod, jak kompensata, 
jak wymiana w naturze. Oczywiś- 
cie trzeba je połraktować jaka 
metodę lojalnej współpracy, a nie 
opanowania krajów rynkowo - 5U- 
rowcowych, jak to czyni Rzesza 
na Bałkanie. W tym względzie 
podkreślić należy zawarcie pol- 
ska-francuskiego układu, opartego 
na kompensacie, I może mają ra- 
cję cì, którzy forsują myśl o mię- 
dzynarodowym rozrachunku han- 
dlowym. 

Piękne to są pomysły, lecz dziś 
czołowe zagadnienie gospodarcze, 
to współpraca państw, zagrożo 
nych „dynamizmem“ „osì“, 


Sir. 3 


Okupacja Czech i Moraw otwo- 
rzyła oczy wszystkim, nawet naj- 
naiwniejszym na istotę krunatne- 
go imperializmu, zmierzającego do 
realizacji planów panowania Rze- 
szy w Europie i przodowania w 
świecie. 


Traktat handlowy z Rumunią n- 
jawnił pragnienie Rzeszy podpo- 
rządkowania jej gospodarczo in- 
nych krajów, przeobrażenia ich w 
kolenie, pracujące dla potrzeb Reł 
chu. 


Rumunia — według planów hi- 
tlerawskich — miałaby być Źró- 
| dłem metali 1 nafty, terenem plan- 


|lowania niezbędnych dla Reichu rawy, 


roślin technicznych (soja, baweł- 
na). 

Jak już pisaliśmy, te plany Rei- 
chu zostały do pewnego stopnia po 
krzyżowane przez kontrakcję fran- 
cuską i anglelską. Zachłanność hi- 
tlerowska zarysowała sig jednakże 
w calej pelni. 

I w całej pełni — zarysowały się 
daleko sięgające plany. Niejaki p. 
W.Auat w czolowym tygodniku go 
spodarczym „Der deutsche Volks 
wiri“ zamieścił artykuł, na temat 
„Wirtechaftaraum Europas" (Prze 
strzeń gospodarcza Europy), w 
którym kreśli te plany. 

Rzesza opanowala Czechy, Mo- 
Słowację, Klajpedę, Jej 


Gospodarka wojenna a 


gospodarka 


pokojowa 


Cała Europa mieś się w sta- 
nie wzmożonych prac pogotowia 
zbrojnego. Wszędzie przeprowa- 
dza się prace przygotowawcze, 
mające na celu przysposobienie 
gaspodarstw poszczególnych kra- 
jów dla celów wojennych. Ta go- 
spodarka przygotowawcza nie jest 
jeszcze gospodarką wojenną w 
ścisłym znaczeniu tego słowa. Nie 
Jest nią — z wyjątkiem krajów 
„osi”, gdzie już w czasie pokoju 
wcielono w życie zasady gospo- 
darki wojennej. 

Gospodarka przygotowawcza — 
to gromadzenie rezerw broni, amu 
nicji sprzętu wojennego, surow: 
ców, żywności, ale także — przy- 
gotowanie przemyslu i rolnictwa 
do pracy w zmienionych wojen- 
nych warunkach, przygotowanie 
jednolitego, planowego kierownic- 
twa gospodarki wojennej. 

Problem różnicy między celami 
gospodarki w czasie wojny, * = 
czasie pokoju nie kudzi żadnej 
wątpliwości. Chodzi jednakże o to 
© w niektórych wypadkach obok 
rozbieżności istnieją analogie, ści 
ślej — zgodność poszymań gospo- 
darywych + riawakkerwe keńkw po- 
kojowym z poczynaniami, zwią- 
zanymi 3 pogotowiem wojennym. 

Rozbudowa całega szeregu ge- 
łęzi przemysłu ma znaczenie za- 
równo pokojowe, jak wojenne. 


„PSE to zarówno przemysłu 


ice. jak chemicznego. Do 
tyczy to w wysokim stopmu ta- 
kich spraw, jak motoryzacja, po- 
lityka komunikacyjna w agóła, 
er rozszerzenie pewnych gałęzi 
uprawy (rośliny techniczne) itd, 

Nie można też zapominać o roli, 
jaką odgrywają zbrojenia we 
wzroście zatrudnienia. Jak wie- 
my koniunktura obecna w całym 
szeregu gałęzi przemysłu jest ka- 
niunkturą  zbrojeniową. fnna 
rzecz, że na wypadek zmiany sy- 
tuacji politycznej, powstanie pro- 
bien jewo wi gospodar- 

ona è pahina widzenia 
potrzeb pokojowych. 

P. Wincenty Jastrzębski zadał 
sobie trud rozważyć obszernie (na 
łamach „Polski Gospodarczej“, 
zeaz. 17) ten rzekomo paradoksal- 
"1 BOA zbieśności interesów woj- 


|ny 2 pokojowymi interesami go- 


spodarstwa narodowego. 

Zaczyna od zagadnienia nad- 
wyżek — nadwyżek dochadu spa- 
łecznego. Wojna — to okres życia 
z substancji gospodarczej, a więc 
— użytkowania nadwyżek. Z dru- 
glej strony i pokojowe zadania 
inwestycyjne wymagają nadwy- 


| daleko sięgającego 
importu przez produkcję krajową 
(oczywiście — „autarkia“ jak by- 
ła zawsze, tak 1 obecnie pozostaje 
fikcją). 

Dalszy problem — žo racjonal- 
na organizacja i kierownictwa 
przedsiębiorstw oraz całych gatg- 
gi przemysłu. 

Pozwolimy sobie zacytować na- 
stępujący ustęp z wspomnianego 
artykułu: 

„Tayloryzm w nieodpowiednim 
ręku był narzędziem wyzysku, Źró- 
dłem krzywd społecznych, gdy we 
właściwym ujęclu w istocie swej to- 
rował drogę da naukowej organiza- 
cji pracy zakładu przemysłowego. 
Kartel może być narzędziem wyzy- 
sku — tak jest; niemniej stanowić 
on może wyższą formę organizacji, 
bowiem podbudowuje jednostkę go- 
spodarującz wysiłkiem zbiorowym 


Dochody budżetowe państwa w 
toku 1938/39, zakończonym w dn. 
31 marca b. r., wynosiły 2.474.371 
tys. zł, wobec 2.373.465 tys. zL w 
roku budżetowym 1937/38. Wzrost 
dochadów wynosi przeto 100.906 
tys. zł 

Wydatki (bez wydatków tak zw. 
okresu ulgowego, t, j. w kwietniu, 
maju i czerwcu 5.5 mln. zł. jesz- 
cze na rachunek ubiegłego roku 
budżetowego) osiągnęły 2.458.191 
tys. zł, wobec 2.349.506 tys. zł. 
(łącznie z wydatkami okresu ul- 
gowego), czyli zwiększyły się o 
108.685 tys. zł. Zaliczając przy- 
szłe wydatki w okresie ulgowym, 
otrzymamy wzrost rozchodów w 
stosunku do r. 1937/38 o 114.185 
tys. złotych. 

Rok budżetowy 1938/30 zamyka 
się przeto nadwyżką dochodów w 
kwocie 10.680 tys. zł, gdy tok 
1937/38 zamknięto nadwyżką w 
wysokości 23.959 tys., a r. 1936/37 
4.067 tys. zł, 

Zmniejszyły się znacznie wpła- 
ty 2 przedsiębiorstw państwowych, 


"GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW i, 


m PB- —- — 0 m „KOGUTEK" 
GASECKIEGO 
Pammcm konia = TOREBKACH 


zastąpienia , i planem. Dziś ten wysiłek zbiorowy, | kierownictwa 
plan moża mieć na celu nadmierny" wy 


rp wany — Jo R maj. 
= * syva maskawy | 
może hyć wstawione inne zadanie. 
Zresztą nie o kartel tu chodzi. Ma- 
Wy © myśli $$ ewolucję, która od- 
była się w zakladzie pracy i dopro- 
wadziła tam do zmiany tradycyjne- 
go systemu organizacji «u system 
|naukowy. Ewolucja ta w wwa 
odbywa się obecnie w poszczegól- 
nych gałęziach gospodarstwa nero- 
dowego, a jej iatotą jest podbudo- 
wanie swobodnej inicjatywy 1 jed- 
nostkowego wysiłku zakladu planera 
i organizacją pracy calej gałęzi go- 
spodarstwa narodowego". 


hole PARE 
«= mie zagadnień przebudowy 
gospodarki na gospodarkę — o ile 
nam sądzić wolno z tego ustępu 
— typu mieszanega — a miano- 
włcie wapółdziałania centralnego 


Wykonanie budżetuwroku 193839. 


a mianowicie ze 104,1 miin. % 
89.2 miln. zl, jako też spadły 
wpływy z opłat celnych (ze 167.8 
miln. do 151.9 miln. zŁ). Dochody 
z danin publicznych wzrosły © 
1.384.592. tys. do 1.419.816 tys. 
zł, a Inne dochody administracyj- 
na 220.204 tym. do 244.007 tys. zł. 
Wzrost wpływów z podatków bez- 
pośrednich wynosi z 723,2 miln. da 
829.5 miln. zl Najbardziej wzro- 
sły wpływy z podatku dochadowe- 
go, mlanowicie z 279.4 miln. da 
343.1 miln. zł. i z przemysłowego 
z 261.9 do 301.1 min. zł. Podatkl 
pośrednie zwiększyły się ze 192 
miln. do 214.1 miln. zł. Wpłaty z 
monopoli państwowych podniosły 
się z 861.5 do 721.3 miln. zł. Naj- 
bardziej — z monopolu Epirytugo- 
wego. 

Po stronie wydatków widzimy 
zwiększone rozchody w dziale e 
szczególnych ministerstw araz %4 
emerytury, renty inwalidzkie i 
pensje. Natomiast obsługa dtu- 
gów państwowych, wskutek do- 
konanej konwersji szeregu pai- 
czek, zmacznie się zmniejszyła. 

Kredyty dodatkowe uchwalone 
ma sumę 76 miin. zł. poszly na ce- 
le, związane z objęciem Śląska Za- 
olziańskiego i z unormowaniem 
stosunków polsko - litewskich, 
(przeszło 37 miln. zł.), na spłatę 
zobowiązania skarbu państwa w 
Banku Polskim (5 miln. zł), na 
pomoc przy zawartych układach 
konwersyjnych wierzytelności rol- 
nych (6 miln. zł.) i t. d. 


Problem naftowy we Włoszech 
„Autarkia“ i tu zawodzi 


Sprawozdanie półpaństwowega 


į rozumiente w sprawie dostawy ilo- 


(jako  „podbudo- 
m swobodną Inicjatywa 
i jednostkowym wysiłkiem. 

Planowej, scentralizowanej W> 
spodarce okresu wojny odpowia- 
dałoby planowe kierownictwa o- 
kresu pokojowego. 

Tylko — jedno zastrzeżenie Mi- 
sadnicze. Planowa gospodarka a- 


» 


EE pokojowego mogłaby tylko 


omaczać planową gospodarkę za- 
spokojenła potrzeb masowych, 
albo też planową organizację wy- 
zysku — pod egidą kapitaliatucz- 
nych monopoli Trzecie wyjście 
trudnoby znaleźć. Wiadomo przy 
tym, ża pianowość gospodarki 
wojennej jest również planowo- 
ścią konsuncji, jednak pod kątem 
widzenia przeda wszystkim zaopa- 
trzenia wojennego. 

Temu zadaniu naczelnemm © 
stają podporządkowane w czasie 
wojny wszelkie kryteria, nawet 
zasada zysku. 

Gdybyśmy chcieli znaleźć ana- 
lagie między gospodarką planową 
okresu wojny, e okresem pokoju, 
musielibyśmy wyobrazić sobie sy- 
stem, w którym zasada zysku co- 
fa się przed zasadą zaopatrzenia... 
Oczywiście pokojowego zaopatrze 
nia tudności. 

A tak rozumując, znaleźliśmy 
się już na drodze, prowadzącej 
poza granice kapitalizmu. 
| = 


Na rynkach 


CUKIER IDZIE W GÓRE. 

Od pewnego czasu daje się zau- 
ważyć wzrost cen cukru na rynku 
angielskim. Jest — to wynik za- 
równo nieznacznej podaży ze stro- 
ny krajów aksportujących (przy- 
czem dotąd jeszcze Międzynarodo- 
wa Rada Cukrowa nie zwiększyła 
kwoty), jak również — zwiększo- 
nego popytu, a to skutkiem przy- 
gotowywania zapasów wojennych. 


esta „reorganizuje“ gospodarke Europy 


Fantastyczne plany megalomanów 


wpływ na Rumunię ma się stać — 
jak się wydawało hitlerowcom — 
bezapelacyjnym. Ale — na tym nie 
koniec. Po reorganizacji gospodar- 
czej „Mitteleurapy" (Europa Środ- 
kowa), po zwycięskiej ofensywia 
na Bałkany i zorganizowaniu ,„Sii- 
dosteuropy" — przyjść ma kolej 
na ostaterzną reorganizację, tym 
razem już calego kontynentu: 

Europa ma się stać całością go- 
śpodarczą, 12 Berlinem — jaka a= 
środkiem. P. Aust biada nad roze 
drotnieniem Europy, powołuje się 
na przykład Stanów Zjednoczo= 
mych i stawia ja jako wzór dla 
Europy. Stworzenie Wielkich Nie- 
miee była początkiem realizacji tej 
niezhędnej jedności — woła megse 
loman. Niejedna niepotrzebna (!) 
granica uległa likwidacji i sytua- 
cja gospodarcza Europy doznała 
poprawy (!). 

Megalomania rywalizuje tu a 
brutalną, niezręczną szczerością. 
Autor bowiem wskazuje, że, zawie 
rając traktat z Rumunią, Rzesza 
realizowała koncepcję „osi gospa- 
darczej — marze Północne — mo- 
rze Czarne“ (!). Autor, oczywiś- 
cie „zapomina”, że szlak z morza 
Czarnego wiedzie już od wieków 
nie na morze Północne, lecz na Bal 
tyk... przy ujściu Wisły, gdzie nad 
morzem trzyma straż Polska. 

Wspomniany układ handlowy a 
Rumunią ma być przykładem dla 
dalszych traktatów. Celem jego 
jest stworzenie soble przez Rzeszą 
gospodarstwa uzupełniającego — 
Erganzungawirtschaft. Innymi sla 
wy mówiąc, jedność gospodarcza 
Europy powstanie wówczas, gdy 
Rzesza przeksztulci inne państna 
w „nvupelniające”" tereny gospo+ 
darcze. Niechybnie też, jak to siq 
działo za okupacji niemieckiej w, 
czasie Wielkiej Wojny. Rzesza po+ 
stara się wszędzie niszczyć kraja< 
wy przemysł przetwórczy, przeo4 
brażnjąc kraje podbite w kolonia 
sorowcawo - rynkowe, w ieren ek4 
panaji niemieckiego przemysłu. 

Wolne dziś kraje Europy — Ko- 
loniami Rzeszy. Oto — droga da 
„jedności" gospodarczej Europy. 
Jedności, zrealiznwanej czy to aik} 
oręża, czy pokojową „penetrację". 

Karty zostały odkryte! Imne- 
rialiści niemieccy nigdy nie grze- 
szyli... zręcznością. Ujawnienia 
tych planów wzmóc musi opór pa- 
wszechny. Ludy Eurony nie będą 
niewolnikami Reichu! 


—k DREWNO — TEŻ. 

Rynek angielski wyknzuja 
wzrost cen drewna. Mima, że So- 
wiety podniosły cenę a 1 funta na 
standarcie — ulokawały bez prze- 
szkód wszystkie zaofiarowana iln- 
ści. Również Skandynawowie I Pol- 
ska (Lasy Państwowe) nodniósł- 
azy cenę (Polska — o 1 funta) do- 
konaly bez przeszkód tranzakcje. 


E 
Z raiu 
WSKAŻNIK PRODUKCJI 

PRZEMYSŁOWEJ W MARCU. 

Obliczony przez Instytut Badania 
Koniunktur Gospodarczych i Cen 
wskaźnik produkcji przemysłowej 
podni sł się w marcu r. b. ze 127,5 
do 130,7, czyń o 2,5%, przewyższa- 
jac poziom z marca r, ub. a 65%. 
Znaczniejszy wzrost produkcji wy- 
stapt w hutnictwie żelaznym, we 
włókiennictwie, w przemyśla drzew. 
nym oraz w produkcji energi elek- 
trycznej. Wpływ wzrostu produkcji 
w tych gałęziach na wskaźnik o- 
gólny zastał nieco osłabiony przez 
jednoczesny i nieznaczny spadek w 
przemyśle węglowym. Wa wszyst- 


term w końcu lutego rb. 
było 27 zakładów rafineryjnych, 


f które zatrudniały 3.087 robotników. 
i 


i STATYSTYKA RUCHU 
EMIGRACYJNEGO W MARCU. 
W marcu r. b. pad opieką Syndy- 

katu Kmigracyjnega wyjechało za 

granicę ogółem 803 osób, a czego da 

i Kanady 289, USA 244, Ameryki Po- 

łudniowej 162, Iunych_ krajów za- 

morskich 65. Francji, Belgii 1 Me- 

młec 213. 


OBROTY ZAGRANICZNE 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 


Handel zagraniczny Stanów Zjed- 


ny cios instytucji genewskiej, któ-, żek, a — przy opieraniu ich na 
lzy zastąpili rozmowy dyploma-| kredycie — stanowia obciążenie 

ed — metodą zastraszania į po- Przyszłych nadwyżek. 

ię Awania btonią dla wymusze-| Zgoda na to! Lecz tu raz jeszcze 
a ustępstw, stajemy wobee problemu  śzezu- 
Nie! Dziś na porządku dzłen- płych rozmiarów obecnego dacho- 

ku nie znalaz] się prablem udo- du społecznego. Już to kapitalizm 
£Plemia surowców Niemcom czy Polski niezbyt dał sobie radg ze 


łachom, lecz problem współ- 


37 a »prawq „wygospodarowania nad- 
kiałania państw, sprzeciwiających 


"wyżek", uprzemysłowienia, a tak- 


przedsiębiorstwa naftowego „A-|ści ropy, stanowiących 60% za- 
| genzia Generale ltaliana Petroli} potrzebowania „AGIP“. Zapłata 
(AGIP) za rok 1938 zawiera inte- | za tę dostawę nastąpi drogą kam- 
'resujące dane a zaopatrywaniu pensaty przez budowę 3 okrętów- 
„Włoch w nafte. Przedsiębiorstwo cystern, które Już zostały zamó- 
przywiozło do Włoch w r. ub. | wione w stoczni Ansaldo w Genui. 
743 tys. ton produktów naftowych} Wreszcie sprawozdanie zawierą 


kich pozostałych gałęziach przemy-, hoczonych w marcu rb. przedstawiał 
słu rozmiary wytwarzania nle wy- Się następująco (w miln, dol — w 
kazywały większych zmian, ogdlnie nawiasi dane za luty r. b.); import 
jednak przeważała raczej tendencja 190 (158), eksport 268 (219). Jak 
zwyżkowa. widać z tych liczb, obroty poważ- 
FRZEMYSŁ NAFTOWY W MARCU nie wzrosły, przy czym w dalszym 
Produkcja ropy © marcu r. b. <W utrzymało się wysokie saldo 

wynlasła 4.536 i cysterm wobec dodatnie. 
4.126,8 — w lutym. Przeróbka ropy „ Port złota do USA w marcu 
wynosił 365 miln. dol wabec 224 


a dalszym zaborom. lz tego 
p gledu istotnie jest rzeczą pocle- 

alącą, 12 Anglia, Francja i Ame- 
"rategicznychu, iż She złota znaj- 
ge się w tych wielkich pań- 
porach pokojowych. A do tego. 
liczyć trzeba bogate zasoby Ho- | 


ża wzrostu dochodu konsumowa- wobec 762 tys. ton w r. 1937. informacje o 


nego. 


| Wartość importu wyniosla 168 


stanie poszukiwań 


ropy nallowej zarówno w Wio- 


Pod tym względem wracamy wobec 183 miln. llrów. Spożycie szech, jak 1 w Libii, Etiopii oraz 


ryka posiadają 60% „surowców, wciąż do problemu zasadniczego. krajowe w 1938 r. nieco spadlo. na wyspach Dahlak na morzu Czer 


Dalszym objawem jest problem Refinerie krajowe przerobiły 70% wonym. Jak jednak można wy- 


normalizacji, ważny I z punktu 


widzenia potrzeb wojennych i —| 
I problem możliwie - mj naftowymi zawarte zastało poi nadzwyczajne. 


pakojowych. 


całego zapotrzebowania. 


wnioskować z tonu sprawozdania, 


Z meksykańskimi towarzystwa.! rezultaty tych poszukiwań nie są |S% 


4190,4 cysterm wobec $.8528 w In- 
tym. 

Zbyt w kraja wymiósł łącznie 
3.385,6 cystern wobec BLLILA cys- 
term w lutym rb. Eksport wyniósł 
= marcu rb. łącznia 276,6 cystern 
wobec 814,9 cysten w lutym rb. Za- 
py Wodka walawy W koj- 
ma r. 
HAR yera 


A SS 


miln. dol w łutym rh. 


ROZBUDOWA KOLEJNICTWA 
LITEWSKIEGO. 

10-letni plan rozbudowy kolejnie- 

twa litewaklego przewiduje kupno: 

32 nowoczesnych lokomotyw, 13 wa- 

gonów rwowyc. 14 motorów do 


Str. 4 


Na stoku wzgórz Montsouris pod Paryżem powsłało jedyne w swoim rodzaju 


ez 


Tysiące studentów ze wszystkich stron Świata pracuje zgodnie dla dobra kultury i nauki 


Na krańcach Paryża, na stoku 
wzgórz Montsouris, na tym miej. 
scu, gdzie przed rokiem 1925 ist- 
miały jeszcze stare fortyfikacje i 
dzikie tereny, wznosi się t. zw. Ci. 
te Universitaire, gród studencki, 
duma i chluba stolicy, w której 
murach znalazły od wieków sie- 
dzibę swą świątynie wiedzy í kul- 
tury, sztuki — Sorbona į pokaźne 
grono innych szkół wyższych. 

Miasto studenckie, emanacja du 
cha nowoczesności w jego najlep- 
szym znaczeniu, jest dalszym cią- 
giem słynnej Dzielnicy Łacińskiej, 
owego Quartier Latin — opiewa- 
nego prozą i wierszem, piosenką i 
melodią. 

Jak dawna tak i nowa dzielnica 
gromadzi. młodzież studencką ze; 
wszystkich krańców świata; jak 
w dawnym Quartier, tak w nowym 
grodzie, w Cité, pulsuje życie — 
miodość, praca. Wyższość mieza- 
przeczona nowego grodu studenc- 
kiego nad starą dzielnicą polega 
na celowej, przemyślanej organi- 
zacji warunków materlalnych, pra 
cy umysłowej, na wytworzeniu a- 
tniostery i otoczenia, sprzyjających 


zachowaniu, zdrowia, fizycznego į 
moralnego studenterii. 


Gród studencki powstał z inicja 
tywy h. ministea ośwłaty, sen. A. 
Honnorat, a pierwszym fundato- 
rem į niezmordowanym do końca 
życia opiekunem wielkiego dzieła 
był senator E. Deutsch de la Meur 
the. W 1925 roku wykończony zo 
stał pierwszy gmach z fundacji 
Denutsche'a. W chwiH obecnej na 
przestrzen; około 40 hektarów 
wznosi się 19 gmachów, mieszczą 
cych 3.500 izb mieszkalnych, W 
domach fundacji Deutsch'a miesz-- 
kają studenci Francuzi, Własne 
gmachy dla swoich studentów wy 
budowały: Kanada, Belgia, Argen 
tyna, Japania, Stany Zjednoczone, 
Szwecja, Dania, Grecja, Szwajca- 
ria, Kuba, Hiszpania, Holandia, O. 
sobny gmach uiundowały prowin- 


cje Francji W:asny też gmach po- |; 


siada księstwa Monaco oraz DO- 
minja brytyjskie. Zarezerwowane 
w miarę potrzeby pokoje posiada. 
ią w ogólnych gmachach studenci 
z Polski, Norwegii, Itafii, Indyj, I- 
ranu, Irlandii, Portugalii, Sjamu i 
Jugosławii. Wszystkie prawie gma 
chy narodowe powstały z fundacji 
prywatnych i subsydiów  rządo- 
wych. 


ma już za sobą przeszło 50 pozycji 


Ostatnio ukazały się nowe dwa | 
tomiki  Getethnerowskiej serii 
„Polska 1 swiat współczesny”, któ 
1ej 50 pozycji ma już ustalony 
rozgłos wśród młodocianych czy- 
żelników. 

Tomik 51 — to egzotyczne apa 
wiadania Bridges'a i Tiltmana a 
„Bokaterach wielkiej przygody”, 
wspaniałych włóczęgach dociera- 
jących da najdzikszych zakątków 
świata. 

W barwnym korowodzie obra- 
zów ukazuje się Antarktyda, dzi- 
kie wybrzeża Anstralii głębiny 
puezczy brazylijskiej, tajemnicza 


pustynia Kalabari, wreszcie groż- 
ne burze i przerażające cisze mor 
skie, na których tle odbywa się 
romantyczny wyścig żaglowców, 
wiozących ładunek pszenicy z 
Australii do Anglii. 

Tomik 52 — to dzieje włóczęgi 
w głąb Sahary znanega polskiego 
podróżnika K. Jodko - Narkiewi- 
cza. Nad calą wyprawą zaciążył 
cień Amera, oszusta i wydrwigro 
sza, który „nabrał“ europejczyka 
i Araba wyprawiając ich bez zapa 
sów na na pół dzikiem krnąbrnym 
wielbłądzie — w głąb piasków Sar 
hary na pewną zgubę. 


Fundusz Kultury w Litwie 


W Kownie przed kilku dniami 
odbyła się konferencja, poświęco- 
na sprawie utworzenia Funduszu 
Kultury Litewskiej. Zebraniu prze 
wodniczył minister oświaty, p. Bi 
atras, który zreferował obecnym 
przedstawicielom Świata nauki, 
lileratury i sztuki konieczność po 


wołania do życia takiego fundu- 
szu oraz Izby Kultury oraz obie- 
cał w najkrótszym czasie cpraco- 
wać dwa projekty ustaw, które 
przedłoży do rozpatrzenia właści- 
wym czynnikom, zanim wejdą na 
plenum sejmu litewskiego. 


Czy Ghandi wie kiedy umrze? 


Jak podaje „Le Monde de De-, 
main”, Ghandi przepowiedział 
swoim najbliższym nietylko dzień, 
ale nawet godzinę swojej śmierci. 


Luki w 


Wkrótce ukaże się w druku pra 
ca młodego historyka, Michała | 
Gędlewskiego, autora kilku ksią- 
żek z zakresu historii wojskowa- 
ści; będzie ona zbiorem kiłkudzie 
sięclu szkiców i essayów p. t. „Lu 
ki w historii“, obejmując niepo 
ruszane dotąd przez historyków 
kwestie na przestrzeni od r. 1561 
do czasów ostatnich. Na szczegól- 
ną uwagę zasługują Zwlaszcza 


Podobno jednak ze względów na 
powszechne dobro Indyj wiado- 
mość ta nie będzie rozgloszona. 


szkice Godlewskiego z okresu po- 
watania styczniowego, oświetla- 


jące epizody ciekawe, a dotąd cal, 


kiem nieznane. Autor w kołach 
młodych historyków uchodzi za 
„speca“ od spraw wojksowych z 


epoki naszych walk o wolność i 
niepodległość. Niektóre z tych 


szkiców były drukowane m. in. naj Goetla „Cyklon”, nkaże się nieba- 


lamach „Robotnika“. 


Trzynastka 
łaskawa dla literatów 


Wielu ludzi ma uprzedzenie do 
trzynastki. Tymczasem okazuje 
się, że bywa ona nieraz bardzo ła- 
skawa dla artystów i literatów, 
jak np. dła Rostanda. Nazwisko 
jego wraz z imieniem (Edmund) 
liczy trzynaście liter, pierwszy je- 
go debiut literacki „Moussardis- 
sea“ składa się również z trzyna- 
stu hter, w Akademii zajął trzyna 
sty fotel jako trzynasty z rzędu 


akademik, a wreszcie suma liter 
dwu jego arcydzieł „Cyrano“ i 
„L'Aigłan* (Orlątka) wynosi rów 
nież 13. Trzynastka była szczęśli- 
wą również dla Moliera: ukończył 
on mianowicie swego Amfitriona 
w piątek, 13 stycznia. Jak powia- 
dał Moliere, tylko dlatego skoń- 
czył w styczniu, ponieważ rok po 
grudniu nie posiada już trzynaste 
go miesiąca! 


W obrębie nowej dzielnicy znaj. 


duje się też osobny gmach merycz 
ny, gdzie znajdują opiekę į pomoc 
lekarską studenci, oraz tfumdowa- 
ny kosztem 50 milionów franków 
przez grupę Amerykan Dom Mię- 
dzynarodowy, gdzie mieszczą się: 
sale jadalne, kawiarnia, pibliote_ 
ka, sale gimnastyczne, teatr, sala 
Koncertowa, basen kryty, etc, 


dził się wygłosić przemówienie. 
odbywa się w dość swobodnym 


Na zaproszenie młodzieży oxlardzkiej, G. B. Shaw zgo- 


Korzystając z ;dealnych prawie 
warunków terenowych, mieszka- 
niowych i Innych, mieszkańcy gro 
du studenckiego dzięki metro w 
ciągu dziesięciu minut przebywa- 
ja przestrzeń dzielącą Monisouris 
ad Sorbony. 

Dzielnicą Łacińska była zawsze 
wspólną, czasową ojczyzną dla 


Zebranie — jak widać — 
nastroju... 


Ns: literackie 


MAUROIS W AMERYCE. 
Jak donosi prasa amerykańska, 


U PISARZY. 


Stanislaw Baczyński pracne] 
obecnie nad studium p. t. „Po- 
wieść Awanturnleza“, która ma 
być uzupełnieniem wydanego już 
studium a powieści kryminalnej, 
oraz przygotowuje do druku książ 
Podkład społeczny baśni 


Jadwiga Ważewska, która w ze 
szłym roku otrzymala nagrodę na 
konkursie przekładów poetyckich 
Związku Zawodowego Literatów 
Polskich w Warszawie, pracuje 
abecnie nad, przekładem  poezyj 
francuskich, zwłaszcza Anny de 
Noailles i Francis Jammesa. 


BOGUSZEWSKA I KORNACKI 
KOŃCZĄ SWÓJ CYKL 


POWIEŚCIOWY. 
Jako tom trzeci głośnego cyklu 
„Polonez“ wyszedł z druku 


„Wschód” Jerzego Kornackiego. 
Autor rozwija w nim wątek roz- 
poczęty w „Nous Parisiens“ i 
„Deutsches Heim" pisanych 
wspólnie z Heleną  Boguszewską 
— jednak „Wschód“ stanowi za- 
mkniętą w sobie, niejako autono- 


miezną całość. Na tle rzeczywisto 
ści polskiej lat ostatnich ukazuje 
nam autor dalsze dzieje znanych 
już bohaterów i nowych postaci, 
uwikłanych w niebezpieczną grę 
-przez miłość, zbrodnię i politykę. 
Dalszy ciąg tej zajmującej i cie- 
kawej kompozycyjnie powieści 
znajdą czytelnicy w tomie czwar- 
tym i ostatnim, pióra Heleny Bo- 
guszewskiej, p. t. „Święcona kre- 
da“, która ukaże się za miesiąc 
nakladem „Naszej Księgarni". 
CYKLON GOETLA 
powieść Ferdynanda 


Najnowsza 


wem naki „Roju“. Akeja powłeści 
toczy się na. okręcie płynącym z Eu- 
py da wyspy Mauritius, polażonej: 
na dalekiej Oceanii. Kulminncyjnym 
punktem powieści jest opla ryklonu, | 
w jaki wpada statek. 


W PÓŹNYCH PRZEKROJACH. 


Jak się dowiadujemy, w najbliż 
szym czasie ukaże slę w nakl. „Ro 
ju”, nowa książka Manfreda Krie- 
dla p. t. „W późnych przekrojach”. 
Książka ta zawiera 10 rozpraw i 
szkiców na różne tematy, przeważ- 
nle literackie. Autar stara się bądż 
pewne zjawisko literackie Inaczej 
ująć, bądź też zwrócić uwagę na 
malo dostrzegnne cechy pewnych 
nznanych dzieł (uh pisarzy jak. Mie 
klewicz, Norwid, Wyspiański, Be- 
rent, Nałkowski, Wagner bądź wre- 
azele poinformować o pismrzach ma 
|lo znanych (Mauriac,  Ferauder) 
Tuh dań komentarz wyjaśniający do 

pewnych utwarów (Lord Jim Con- 

rań), 


Andre Maurois, bawiący obecnie 
z odczytami w Ameryce, odbywa 
iście tryumfalny pochód pa ca- 
łym terytorium Stanów. Słuchają 
go i oklaskują tysiączne tłumy 
zarówno w Nowym Yorku, jak w 
Chicago, Bostonie, Cincinati, Te- 
xas, Oklahoma itd. Andre 
Maurois jaka herold kultury ła- 
cińskiej, jest niezmiernie popular 
ny w Ameryce, zwłaszcza w obec- 
nmyck, tak znamiennych politycz- 
nie czasach. 


SYN SINCLAIĘRA LEWISA — 
ROWNIEŻ PISARZEM. 


W New Yorku ukazała się cleka- 


wa łślążka Wells Łewista, syna 
wielkiego Sinclair Lewisa p. t. 
„They StM Say No“ (Oni ciągle 


przeczą), która jest reportażem z 
życia amerykańskich studentów z 
Harvard I Mexlco, Prasa amerykań- 
ska przyjęła przychylnie książkę 
mlodego Lewis'a, dodając, że wyka- 
zuje on wielkie zdolności kompozy- 
cyjne 1 narratorskie i ża powinien 
wobec tego pójść w Ślady swego 
ojca. 


50-LECIE ZGONU WIESZCZA 
TURECKIEGO. 


Bardzo uroczyście obchodzi Tur- 
cja 50-lecie zgonu wielkiego -swega 
pisarza i poety Namika Kemala. 
Urodzony w 1840 r. hył przeciwni- 
kiem sultana Abdul Aziza i musisi 
z tega powodu neiekać da Francji, 
gdzie przetiumaczył na turecki pis- 
ma Montesguleu 1 Rousseau. Pu 
amnestii wraca do ojczyzny î pisze 
dramat „Vatan* (Ojczyzna) gorąca 
przyjety przez młodzież. Abdnl Azis 
skazuje ga znowu wygnanie, 
poeta osiada na Cyprze. Po detrani- 
zacji sultana odzyskuje wolność 
jest jednym z twórców konstytucji 
tureckiej z 1826 r. — Ku uczczeniu 
pamięci Namika, Rząd turecki wy- 
nuścli znaczki pocztowe z jego po- 
doblzną. 


LUDZIE I CZASY. 


Prof. Henryk Mościcki podjął re- 
dakcje przerwanego przed kilku laty 
cyklu wydawnictw pad hasiem „Ln- 
dzie i czasy“ (Biblioteka Polska), 
który to cykl obejmie całą serle ży- 
clorysów, pamiętników i listów ludzi 
sławnych, bliskich historii narodu 
polskiego, 2 jednocześnie kulturze 
agólno ludzkiej. Jako pierwszy tom 
7 tego cyklu ukaże się wkrótea 
książka _ „Pamiętniki Niemcewicza 
1820—1828*. Fzucą one nowe świn- 
flo na przedpowatnniowy okres dzle- 
łów Królestwa Polsklego. 


ANGIELSKA 
„NAGRODA MŁODYCH". 


Jak podają z Londynu, nagrode 
Im. P. Shellsyn dla młodych poetów 
angielskich otrzymała Józefina Miles 
za tom liryków p. t. „Lines at Inter- 
section". Laureatka uchodzi w ko- 
tach diterackich stolicy Albionu za 
czołową. przedatawicielkę awangardy. 


' wielu tysięcy cudzoziemców, któ 
rzy na ziem francuskiej, w cieniu 
| murów Sorbony, wielkich biblio- 


j tek, muzeów, konserwatoriów czer | 


pali pełną garścią ze skarbów wie 
dzy, sztuki, kultury, nagromadza- 
nych od wieków, W tej dzielnicy 
uświęconej tradycją tylu pokoleń 
słndenckich, uwiecznionej piórem 
| pędziem tyfu artystów i pisarzy, 
na Bul-Miszu, w Genowefle, oko- 
lo Panteonu przewijały się tysiące 
i tysiące młodych ludzi, z których 
każdy „nosił w tornistrze buławę 
marszałkowską". Nie wszyscy do- 
| s4 do celu, ale wszyscy prawie 
zrosii się podczas tych kilku lat 
paryskich z Francją, z jej wspania 
łą kulturą. Tu też narodziło się— 
nie wiadomo ldedy — owe przy- 
słowie studenckie: „Każdy ma 
l dwie ojczyzny: swoją i Paryż“. 
Życie nie stoi w miejscu, Zwła- 
szcza powojenne, Nowe potrzeby 
pera nowe ramy materialne j du- 
chowe, Ze zrozumienia tych po- 
trzeb narodziła się Ciłe studencka, 
druga emanacja starej dzielnicy 
łacińskiej, która daje młodzieży — 
swojej i obcej — opiekę material- 
ną, moralną į fizyczną, intelektual 
ną, którą koryguje i wygładza tru 


Z okazji wyboru Prezydenta Re 
publiki Francuskiej, prasa pary- 
ska przypomina a kontaktach, lą- 
czących literatów francuskich z 
głową państwa. Otóż francuski 
Związek Literatów otrzymuje co- 
rocznie ze szkatuły Prezydenta 
kwotę 3.000 fr. jako Nagrodę 
Imienia Prezydenta Republiki. Ju 
ry nagrody stanowi Zarząd Związ 
ku „Literatów. Poza tem corocznie 
wydaje Prezydent Republiki Fran 
cuskiej w miesiącu listopadzie 


Władze wysp Hawajskich za- 
broniły kolportowania powieści 
kryminalnych, Edgara Wallace'a. 
Przyczyną tego zarządzenia była 
zwiększona w ostatnim roku ilość 
przestępstw, przy czym, jak się 
okazało, w większości wypadków 
przestępstwa te były niemal do- 
kładną kopią faktów kryminal- 
nych, opisywanych przez Walla- 


„Krwawe ślady" powieść Witol 
da Poprzęckiego jest to jedna z 
tych nielicznych powieśct szpie- 
gowskich, gdzie tło akcji naryso- 
wane jest starannie i z dużą zna- 
jomością rzeczy. Autor miał do- 


Tutaj spać 


Ukazała się nakładem f-my F. 
Hoesick powieść Andrzeja Brózdy 
i Jerzego Rawicza (autora zbioru 
poezji „Co pieśń może”) p. t. „Tu 
taj spać nie wolno“, 


Wystawa sztuki tybetańskiej 


Jedną z najmniej znanych na 
świecie sztuk, jest sztuka tybetań 
ska. Dopiero w ostatnich czasach 
Eropejczycy zaczęli pojawiać się 
w Tybecie, do niedawna zupełnie 
jeszcze niedostępnym dla obcych. 
Rezultatem tych podróży jest kil- 
kadziesiąt płócien tybetańskich, 
należących do prywatnych kolek- 
cjonerów, a wystawianych obecnie 
w paryskim Muzeum Guimet. W 
sprawozdaniu z tej wystawy „Be- 
aux Arts" podnosi przedewazyst- 
kim niesłychane bogactwo kolo- 
rów i tematyki. Do najciekaw- 
szych obrazów należy „Wielki cza 
rodziej" cały w tonach zielono- 


Literatura i pałac Elizejski 


Edgar Wallace na indeksie 
Kryminalne skutki kryminalnych powieści 


Powieśćo austriackim wywiadzie 


demickiej. 


l 
dności i przeszkody finansowe, pa 
wstałe w nowych warunkach bytu 
młodzieży powojennej, która — 
wreszcie — koryguje i usuwa na 
swoim terenie ujemne strony ży- 
cia wielkiego miasta, ochrania 
przed zasadzkami, jakie rozstawią 
życie w dzłefricach nowoczesnych 
Babilonów. 

Zgodne, solidarne i harmonijne 
współżycie, praca i rozgrywka ty- 
lu tysięcy młodych ludzi różnych 
narodowość; w murach ogrodu sty 
denckiego pod egidą humanitarnej 
kultury galijskiej — oto wielki 
przykład owocnych wysiłków i i- 
nicjatywy założycieli | paryskiej 
Cite studenckiej. 

Na frontonie centralnego pawila 
nu Cié, na czarnej marmurowej 
tablicy, widnieje napis: „Tak oto 
powstało ognisko kultery trancus- 
kiej i ludzkiej, gdzie trzy fySiące | 
studentów z wszystkich krajów | | 
świata, korzystając z wiedzy w | 
mach najstarszego uniwersytetu ||| 
Europy, pracuje wspólnie ; zgod. ||| 
nie nad doskonaleniem umysłu i $ 
ciała w imię postępów nauka 1 dia | 
dobra narodów”. 


przyjęcie dla laureatów literatn= 
ry. Jako prywatny człowiek Al 
bert Lebrun jest stałym klijentem 
wszystkich książek pióra pisarzy” 
kombatantów, natomiast pani La 
brun zakupuje wszystkie książki 
angielskie, ukazujące się w ti 
maczeniu francuskim, oraz wi 
szość dzieł historycznych. Pod 
no księgarze paryscy cieszą Si 
z tego, że Pałac Elizejski nie zmi 
ni lokatorów... 


ce'a. Naśladownictwa to poszło 
nawet tak daleko, ża niektó! 
przestępcy w zeznaniach swych | 
przed policją śledczą przybie: 

nazwy i imiona bohaterów powies 
ści Wallace'a i trzeba było niej 
dnokrotnie specjalnych dock 
dzeń by ustalić tożsamość prze 


stępcy. 


stęp do archiwum wywiadu a 
striackiego, przewertował okola 
3000 dokumentów, raportów i t 
p, po czym fakty autentycza 
wcielił w akcję. 


Powieść jest osnuta na tle a 
alnych wydarzeń politycznych I 
spolecznych. Wprowadza nas m. 
in. w środowisko „młodzieży aks 


czerwonych, przy czym postad 
męskie są malowane kolorami je 


k 
skrawymi a kobiece bardziej r 
nowanymi. Następnie „Ascet£' | p- 
caly w jasno prześwietlonych Wi L 
nach i widok Lhassy z lotu ptaka iii < 
w kolorach brązowo - czarny i 
Grupy osób, umieszczone w 5 
gach tego obrazu, przypominaj k 
demoniczne halucynacje t 
Breughela. Poza tym wystawio! . 
portrety znakomitych Lamów ~- 
legendarnych władców Tybett m 
oraz ilummacje starych ksiąg © [> 


betańskich, niejednokrotnie 
nych różnych magicznych rysut 
ków i formułek. 


pon a Str. 5 ZI 


Kronika krakowska Kronika wileńska 0 lepsza wentylacje zakładów pracy 
Radio krakowskie R ADIO WILEŃSKIE ki koś e RE A 


Zatrucie tlenkiem węgla urywa paawov 
NIEDZIAŁEK, 3 maj 
2 A | atut w życiu codziennym i w pra- 


zudycja cyklu: „Koryfeusza polskiej 
gry skrzypcowej: „Henryk Wie- 
miawski* w oprac. dr. Józefa Relsma, 
doc. U. J. 20.00 Lokalne wiadomości | 


mw ua 
ža się często na uporczywe bóle gło 
czasem pojawiają się nudności 


657 Fiedń poranna. £.10 Płyta za | bieżące. 22.20 Lokalne informacje. cy zawodowej. Wszędzie, gdzie jest | wy, cz 
pyta... 11.15 Utwory J. Sibeliusa: 23,15 Zmkończenie audycji. PONIEDZIAŁEK, 8 maja Wariacje fortepianowe w wyk. J,| piec, palenisko, gdzie używa się ge- | | wymi Sk Si E i eiis 
ES wyk. arkiestry Stokowskiego ESA FIEEA 7.00 Dziennik | Turczyńskiega. 21.30 Nowości lite- | zu lub motorów spalinowych,  lat- | cie jakby can ih sia 
(ROA APR EE Kina ranny. 74M Muzyka z płyt, 8M0 | zckie, 21.46 Flet | obój 22,00 z ży- |nleje „niebezpieczeńatwo zatrucia | lono, a Gaba ih 
OE yk on Parl Katowickiej || ADRIA: „r Misc" Audycja dla szkól 8.10 Program ma | ce „Akademickiego USE -- poga- | tlenkiem węgla. węgle, Gromadzi sie on we krwi, w 
Mod dyr. Jarosława Leszczyńskiego| APOLLO. „Dr. Murek" dzisiaj. 815 Muzyka poranna. 8.45 | Some ktualna. Tr, do Rar. 2210) gnane sę powszechnie zatrucia | Mtężeniu, która nie wywołuje jeszcze 

katowic). 14.50 Odczytanie pros „Dr. Murek" (Andrze-| Powracamy do zdrowia” — and. | p3 anina prow. ik. | ostre tlenkiem wegla, jakte spoty- | pjawów ciężkiego zatrucia, prowa- 
(z wa dzień następny. 14.55 Kry |19”5ka, Wysocka, Brodniewiez). |W opr. Dr. M. Kolsczyńskiej. 8.00— | 2720 Z dawnych oper. 28.00 Ostatnie | kamy np. przy zaczadzeniu wskutek | gzacych do utraty przytomności, 
pan  dziennik sportowy. 1300| ATLANTIC: „Gibraltar“ i „Nace|1100 Przerwa. 1100 Audycja dla | pędomości i komunikaty. 28.05 Za- | utrudnienia odplywu gazów Komi |j,cz sprawa zatrzymuje się w okre- 
Ńadomości bieżące. 18.05 Recitai | meksykańskie" M6. 1135. braes hielal w mu. | PECDIE AISEZAMI. Bać e piss a ERA sie wstępnym jako zatrucie pod- 

czelowy Andrzeja Komorow- zyće. 11,30 Audycja dla poborowych. e nia powie! -| ostre. 

age, przy fort. prof. Zygmunt| "INO DOMU ŻOŁNIERZA. „Pa- |1157 Sygnał aj i (GE 12.03 m: Kosztowaty one niejedno o aceita Zatrucia te pozostawiają niekledy 
Przeorski. 20.00 Lokalne wiadomo- | trol bohaterów“. Audycja południowa. 13.00 Audycja 4 da cie A ARIA ae a si trwałe Pran głównie w po- 
Zi ge > i mi SZER. -| a Äi rwowego. 
Ea apertae Matte FTA |, LOPP: „Mania Antoniae“ Normal kared zzemięjiów 390 ' mok? a 
Gesi. dr. Janina Śzeferowa. 21.48 | Schearer) i „Subretka* (O. Bradna). | gą Jieców w opr. Tadeusza Szeli- le to nie przebiega w tak drama. | tenku węgla należy dhań o dohrą 
śpiewa Lili Pona (sopr.) (płyty MUZEUM: „Plomienne serca" (w |gowakiego. 14,00 — 15.00 Przerwa. kocstych SCE: 1 AE ra wentylację pomieszcrań do pracy. 

Warszawy). 22.00 Słuchowisko | gl. rol: Barszczewska, bulski, | 15.00 Teatr Wyobraźni dla młodzie- jsucie Hessian A WEKA; Często wymiana powietrza zapoble- 
1, Katowic). 22.30 Muzyka tanecz- Stępawakd) M a aa GR a g W zanta panu au prun ee ga powstawaniu szkodliwych stężeń 
á (z Katowic). 28.05 Zakończenie $ iako. 15.30 Muzyka obiad: 16.00 ZONA p e e AE) tlenku węgla. Jesli zaczyna boleć 
ED PROMIE: „Szarża lekkiej bry- | Dziennik: popołudniowy. 16,08 Wia- oO z Zdał głowa, trzeba otwarzyć okno i wy- 

WTOREK, 9 maja. gady“ (Erral ynn). domości gospodarcze. 16.20 Kronika mydła cE oae r 0 R 
: lukowa: Fizyka, 16. „Mi e 

557 Pień poranna. 810 Płyta za Mra palena p mo bean aeea an a m | Zatrucia podostre „tlenkiem" we-|ziowy powtarzają aig częsta. gba- 
U yy z RER U C= nek — sprawność — kultura" — po- gia wystepuja przy niższym ntęże |dać talia. PE a: 
M R", WE Monat | STELA: „ay: Piana, 150 tagu zrywy maks: 5: Sak: 
J410 Muzyka obiadowa (płyty). | SZTUKA: „Kapryśna ekspedient- | zuzsłaya Roemera 2 ByAgonIcrY. nych pomieszczeniach do pracy, w|  Unikajcie zdradliwego sizlałania 
1450 Odczytanie programu ma dzień | ka" (Det Durbi è RAN Y srych znajduję się paleniska. lub | Henku węgla! 

14.55 Wiadomości (Deanne Durbin). Arle operowe w wyk. Alicji Ban- ryc i 


nastepny. Eospo- 
darcze. 15.15 „Czy wiecie, že.“ w 


oprac. dr. Jana Reguły. 18,00 INI-cia 


PONIEDZIAŁEK, 3 maja, 

530 „Dzień dobry”. 6.30 Program 
ma dziś. 1115 „Fata“ Waller — 
kompozytor i wykonawca (płyty 
z Warszawy). 14.00 Pieśni majowe 
u Wieży Mariackłej z Krakowa. 
1410 Muzyka rozrywkowa w wyko- 
naniu Orkiestry Rozgłośni pod dyr. 
Jaroslawa Leszczyńskiego. 14,50 
Wiadomości bieżąca i giełda. 18.00 
Za miedzą — audycja ałowno-mu- 
zyczna. 18.25 Wiadomości sportowe. 
20.00 Poradnik sportowy dia pra- 
cowników fizycznych w oprac, Sta- 
nisława Rachowiaka. 20.10 Muzyka 
(płyta). 2145 Śpiewa Elli Pons — 
sopran (płyty z Warszawy). 22.00 
„Ćzwarty partner“ — shichowisko 


WANDA: „Miłość w kajdanach". 
ŚWIT: „Głos matki" 


klej pod dyr. Jaroslawa Laszczyń- 
skiego. 23.05 Zakończenie programu. 
r WTOREK, 9 maja. 

30 „Dzień dobry“ — wesoły 
taż płytowy. 6,30 Program na dziś 
11.16 Śpiewa Beniamino Gigli (pły- 
ty z Warszawy). 14,00 Wladomości 
gospodarcze. 14.05 Koncert życzeń. 
14.35 „Swaczyna u Dorotki“ — au- 
dycja dla dzieci w oprac, Claci Heli. 
14.55 Wiadomości bieżąca i giełda. 
15.15 Gawęda o literaturze — prof. 
Alfred Jesionoweki 18.00 Nowości 
z płyt. 18.25 Wlndomości sportowe. 
20.00 Zagłębie Dąbrowskie ma głos: 
a) Wczasy letnie ropatnika zapłę- 
błowaklego — pogadanka _ Mieczy- 
sława Łukasiewicza, b) Co słychać 


dusrkiej - Olszewakiej. 18.20 Z na- 
szego kraju: „Klemiełlszki budują 
spółdzielnię" — pogadanka Jana Pa- 
nasewicza. 18.30 Audycja Junacklch 
Hufców Pracy. 19.00 Koncert roz- 
rywkowy. 20,00 Czytanki wiejskie: 
Bajki polskie. 20.15 Koncert rozryw- 
kowy (c .d.). 20.35 Audycje infor- 
macyjne, 21.00 Ignacy Paderewski: 


HELIOS | 


Genialny saktar francuski 
CHARLES BOYER i znakomita GABYMORLAY 
w porywającym filmie 


Miłośćw kajdanach 


Teatr 


na Pohula 


Wyrok w sprawie narkomanów 
w Stanisławowie 


W Sądzie Okręgowym w Stani- 
sławowie zakończył się diugotrwa 
dy proces 9 lekarzy „oskarżonych © 
dostarczanie recept narkomanoni. 

Sąd skazał d-ra Dawida Wie- 
senthała na karę aresztu przez 5 
miesięcy, d-ra Stanislawa Cho- 
rzemskiego na 3 miesiące aresztu, 
dra Józeia Hrobelnega i d-ra M. 
Kleina pa 2 tygodmie aresztu, za- 
wieszając wszystkim wykonanie 
kary. 


Oskarżony Józei Chudzikiewicz 
skazany zosłał za wszystkie prze- 
stępstwa, objęte aktem oskarżenia, 
na łączną karę 3 miesięcy aresztu 
z zawieszeniem na lat 3. Dalszych 
oskarżonych 5 lekarzy, asyst. farm. 
Merkietda, oraz Traczównę sąd 
uniewinnił. Również uniewinnieni 
zostali wymienieni na wstępie le- 
karze od zarzutu wydawania osk. 
Chudzikiewiczowi recept, wysta- 
włonych na fikcyjne nazwiska. 


n 
| Dziś, w poniedziałek, 8 maja r. _ 


ce _ 
a godz. 20 „MAŁA KITTY £ WIEL 
— ceny popularne i 


wg. humoreski Kornela Makuszyń: 
sklego, w radlofonizacji Jerzego To- 
py. 22.30 Muzyka taneczna w wyko- | 
naniu Orkiestry Rozgłośni Katowic- 


w województwie kieleckim — kro- 
nika. 22.00 Komunikat bieżący. 23.15 
Zakończenie programu. 


Kronika Poznańska - Pomorska 


Września 
SAMOCHÓD ROZBITY O 
DRZEWO. 

Ne szosie asfaltowej przy lasku 
padstolińskim, nledaleko Wrześni 
— uległ wczoraj w godzinach wie- 
tzornych wypadkowi prywatny sa 
mochód, ,zdążający z Warszawy 
na Targi Poznańskie. Wskutek == 
hrej nawierzchni samochód zarze- 
cił i wpadł na drzewa. W samocho- 
dzie znajdowali się Witold Jankie 
wicz, przemysłowiec z Warszawy 
(AX Jerozolimskie 20), jego żem 
Maria i klerowca samochodu mgr. 
Praw St Wajśliński z Warszawy. 
Wypadek nie miał poważniejszych 
następstw, a jedynie lżejsze obra- 
żenia odnieśli p. Wajśliński 1 Maria 
Janktewiczowa, którym nałożono 
opatrunki we Wrześni, poczem po- 
zostawiono wszystkich na leczeniu 
prywatnym. 

Samochód natomiast uległ cal- 
kawitemu rozbiciu tak, że byl nie- 
zdatny do dalszej jazdy. 


Radio poznańskie 


PONIEDZIALEK, A maja. 
8.10 Program na dzisiaj. 8.15 Pły- 
ta za płytę. 855 Pogawędka dla 
koblet, 11.45 Z muzyki kameralnej 
RÓW anelh: Trio d-mol 
a w skrócie) wyk. Cortot- 
Imbaud-Casale. 14.00 Przegląd gie 
« 1400 Muzyka rozrywkowa 
"1. 1455 Wiadomości hleżące. 
0 Małe utwory fortepianowe — 
Poty, 18.25 Wiadomości sportowe 
Okatne. 20.00 Skrzynka rolnicza — 
listy sluchaczy omówi Dominik Ste- 
2145 „Wiosna” — cykl 
piest Schumanna. Wyk. Celina 
mcłczł — sopran. 22.00 Słuchowi- 
s, jpterackie: Karolina i racja pa- 
Korcka — Kazimierza  Pluciń- 
Mago. 2230 Muzyka taneczna z u- 
Sulem orkiestr 1 zespołu rewelier- 
zow (płyty) . 23.05 Zakończenie 

Programu. 


gra: 
WTOREK, 9 maja. 

pôl? Program na działaj. 815 
Eed koncert poranny (płyty). 8.55 
zygAWedka dla kobiet. 11.15 Z mu- 
a operetkowej (plyty). 14.00 
aed giełdowy t hutowania rzeź 
2 miejskiej, 14/12 Muzyka lekka 
1,.WVYk. orkiestr symfonicznych 
ladą” 2455 Wiadomości hieżące, 
ilS Rozmaitości. 18.00 Utwory 
majeplanowa w wyl Krystyny Ko- 
augpakiej, Edward Grieg: Lyrische 
cke op. 12. 18.10 „Korzystajmy 
Poradnictwa zawodowego — dit- 
ns.» oprac. dr. Władysława Kowa- 
Ja gklego i Bolesława Murawskiego, 
uzg Wielkopolskia "Towarzystwo 
SĘ Rolniczych — pogadanka. rol 
wygi, inż. Stefan Wyrzykow- 

W BMA LASS gpiewa (płyta). Do- 
2 zetti; Aria z op. „Napój miłosny” 
o >>20 Rezerwa lokalna. 28.15 Zakoń 

| Seme programu. 


1 MAJA W TORUNIU 
k W dużej sali „Sokolni” odbyla 
się uroczystość Święta l-go Maja, 
którą zagaił tow. Adriańczyk, Prze 
mówienie o sytuacji politycznej i o 
znaczeniu Święta Robotniczego wy 
głosił tow. Adam Filipowicz, po 
czym zgromadzeni entuzjastycznie 

przyjęli rezolucję CKW, PPS, 
Uroczystość zakończono adspie- 
waniem „Czerwonego Sztandaru”. 


Inowradaw 
GRÓB PREHISTORYCZNY 
Robotnicy zatrudnieni przy 


pracach ziemnych na dziedwzińcu 
Starostwa w Inowrocławiu natra- 
fili na grób prehistoryczny. Wy- 


„MAŁA KITTY I WIELKA 
POLITYKA" — 

na przedstawieniu wieczornym! 

Dziś, w poniedziałek, dn.8 maja 
o godz. 20-tej wesołe, dowcipna ko- 
media w 3-ch aktach Srefana Dona- 
ta p. t. „Mala Kitty 1 Wielka Poll- 
tyka" w reżyserii Ziemowita Kar- 
plńskiego. Akcja sztuki rozgrywa gię 
na tle konferencji rozbrojeniowej w 
Lugana i obfituje w szereg przeza- 
bawnych Bytuseji satyryczna - poli- 
tycznych. Oprawa dekoracyjna — 
projektu J. i K. Golusów. Ceny po- 
potas m 

"ra m waw m Ph mOE 
Mi PITAS. 


TEATR MUZYCZNY  „LUTNIA* 
Dziś w poniedziałek, po cenach 
zniżonych „Kalężniczka Czardasza” 


z Kulczycką i Dembowskim w rolach ; 


głównych. Początek a godz. 8.15. 


Teatr muzyczny 


Księżniczka Czardaszka 


Ceny zniżone. 


ndzwoń do firmy 


„NIEMIECKA 8 
gdzie naprawią niazwłocznie — tanio 
Tel. Nr. 24-57 
radiodbiornikt 1 grzejniki 


NA RATY! 


Rowery, 


KRUPNIK! === 
Trmewaia 
sporządzisz, używając zaprawy 
korzennej. 
Flakon 1 zl. wystarcza na 1 — 8 
litry wódki. 
Poka farm, 


Władysław Trubiłło 


Skłnd Apteczny 


kopano urny i różne przedmioty. | mpm 


Radio warszawskie 


NACZYNIE I ZŁOTO 
Na Kępie w Kruszwicy w cza- 
sie orki na gruncie magistrackim 
wydabyto naczynie gliniane z nie- 
mieckimi monetami złotymi. 


Sprawą zainteresowały się wla- 
dze policyjne, gdyż monetami już 
handlowano. 


Radio toruńskie 


PONIEDZIAŁEK, A maja. 

6.57 Pieśń „Witaj Gwlazda Mo- 
rza", 10.00 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 10.55 Program. 11.15 Płyty 
(z W-wy). 14.00 Wiadomości z Po- 
morza. 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.10 Kwadrans walców (płyty). 
18.25 Wiadomości sportowe z Po- 
morza, 20.00 Soliści w lekkim reper- 
tuarze (płyty). 21.45 Muz. taneczna 
(płyty). 22.00 Koncert rozrywkowy 
(z Bydgoszczy). 22.30 „Wiosna 
i karabiny" — opowieść dźwiękowa 
"Tadeusza Markowskiego. 2305 Za- 
kończemie programu. 

WTOREK, 9 maja. 

65T „Witaj Gwiazdo Morza”. 
10.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
10.55 Program na jutro. 1115 Mu- 
zyka (płyty). 13.00 Dla każdego coś 
ładnego (puyty). 13.50 Wiadomości 
# Pomorza. 15.15 Audycja dla dzieci 
w oprac. Stanisława  Nowaczyka. 
18.00 Pogadanka spoleczna. 18.05 
Splewa chór Juranda (płyty). 1) L 
Kalter: Dwie myszki, 
dlen: Czerwony kapturek, 3) Ken- 
nedy: Capri. 18.15 Zycie kulturalne 
Pomorza — pogadanka dr. Jana 
Piechockiego (z Bydgoszczy). 18.25 
Władomości sportowe z Pomorza. 


20.00 Rozmowę z rolnikami przepro-, 


wadzi inż, Andrzej 
22.20 Aktualności 
nie programu. 


23415 Zakończe- 


2) Dan-Ol-- 


PONIEDZIALEK, 8 maja. 


6.30 Pleśń, 6.35 Gimnastyka. 7.00 
. 715. Muz, (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół, 11.00 „Jak Czar- 
neckı konno przeprawlł się przez 
morze“. 1115 „Fats“ Waller — 
kompozytor i wykonawca (płyty) 
11.30 Aud. dla poborowych. 12.05 
Aud. połuan. 13.00 Aud. dla xupców. 
13.30 „Muzyka poważna i lekka"— 
audycja dla liceów. 15.09 . lajem- 
mieczy . ©" — ałuchowisko dla 
młodzieży. 15.30 Muz. obiadowe 
ze Lwowa. 16.00 Dziennik i wiad. 
gospod. 16.20 Kromka naukowa: 
„Fizyka“, 16.85 „Menażeria muzy- 
czna”. 1715 „Wypoczynek, spraw- 
ność, kultura” — pog. 17.30 Recital 
skrzypcowy  Zdzislawa  Roeanera. 
18.00 Stylizowane pieśni murzyń- 
skie (płyty). 18.30 Aud. Junackich 
Hufców Pracy. 19.00 Koncert roz- 
rywkowy (z Katowic). 20.00 „Cho- 
roby zakaźne zwierząt grożą czło- 
wiekowi* — pog. 20.10 D. c. kom- 
certu, 20.35 Aud. inform. 21.00 Pa- 
derewski: Wariacje fortepianowe. 
21.30 Nowości literackię. 21.45 Śple- 
wa Li Pons — sopran (płyty). 
22.00 Koncert symf. pod dyr. Grze- 
gorza Fitelberga. 22.55 Przegląd 
prasy i dziennik. 23.05 Wiad. z Pol- 
ski w jęz. frane. 


WARSZAWA HM: 1400 Muzyka 
(plyty). 14.10 Muz. obładowa z Ka- 
towie. 14.50 Tańce narodowe (pły- 
ty). 15.55 Koncert pod dyr. G. Fi- 
telberga z udz. Ireny Dubisktej — 
skrzypce. 16.40 Wiad. sportowa 
i parę Inform. 18.50 Kącik solistów: 
Splewa Janusz Herhich — has-bar. 
17.10 Pogadanka. 17.25 życie kultu- 


|ralne stolicy. 17.35 Muz. popularna 


(plyty). 18,00 Muz. lekke i tan. 


pro 21.05 Muz. (płyty). 2110 „Zarazki 
Misiewicz. | mewidzialni 


| 


— odczyt. 21.30 Muz, 
lekka i tan, (płyty). 22.25 Konzert 
muzyki Jana Brahmsa. Wyk.: Ada 
Witowaka-Ksumióska — Seii- 


mumasima — fortepian. 


| gz 
23.00 Formy taneczne (płyty). 


WTOREK, 9 maja. 
WARSZAWA I: 8.30 Pieśń. 8.35 


Głmnaatyka. 8.50 Muz. (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 
krył Biegun Północny" — pogad. 


11.15 Spiewa Beniamino Gigli (pły- 
ty). 11.80 Aud. dla poborowych. 
1 Hejnał. 12.03 And. połud, (x Ka- 
towie). 15.00 „Straszne przygody 
Toff" — op. dla młodzieży (cz. E). 
15.15 Skrzynka ogólna. 16.36 Muz. 
obiadowa z Poznania. 16.00 Dzlen- 
nik i wiad. gospod. 16.40 Pieśni 
Mendelssohna i Schuberta. 16.65 Su 
rowce w życiu gospodarczym: „Kau 
ezak“, 
wyk. Józef Madeja. 17.25 Angielski 
przyjaciel Polski — pogad. 17-35 
„Z pieśnią po kraju“. 18.00 Koncert 
orkiestr dętych (płyty). 18.30 Aud. 
dla robotników. 19.00 Koncert raz- 
rywkowy. 20.00 Aud. dla wsi. 20.18 
Koncert rozrywkowy (d. c.). 20.35 
Aud inform. 21.00 „Wilhelm Tel" — 
opera Rossiniego (transm. z Fio- 
rencji W przerwie © godz. 22.05: 
Książki o dziejach teatm polskiego. 
23.15 Ostatni dziennik i przegląd 
prasy. 

WARSZAWA II; 1400 Zespól 
Mieczysława Wróblewskiego. 15.00 
„Znane planistki jazzowe" — kon- 
cert rozrywkowy (płyty). 15.45 Mu- 
zyka popularna (płyty). 18.05 Kon- 
cert kameralny. Jerzy Lefald — 
fortepian, Jan Przybojewsk! — wio- 
lonezela, Mieczysław Hallk — skrz. 
16.40 Wlad. sportowe i parę inform. 
16.50 Kącik solistów: Helena Za- 
rzycka — skrzypce. 17.10 Przegląd 
kulturalny. 1735 Program. 17.40 
Muz. lekka (płyty). 18.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 18.30 Muzyka 
(płyty). 2110 „Przemiany smaku 
literackiego". 21.25 Recita fortep. 
2130 Muzyka lekka £ tan. (płyty) 
2253 Utwory Ernesta Dohnanyi'ego 
(płyty). 


17.05 Utwory  klarnetowe, 


ZARZĄD ZZ NAKAZUJE OOFNIĘ- 
CIE FARAGRAFU ARYJSKIEGU. 

Zarząd Związku Pols. Zw. Spor- 
lowych uchwalił na swym piątko- 
wym posledzenin wydać nakaz šie 
rządom Pol. Zw. Matocyklowega 
1 Fol, Zw. Hokeja na Trawie unie- 
ważnienie uchwalonych na walnych 
zgromadzeniach tych związków pa- 
ragrafów aryjskich, jaka sprzecz- 
nych ze statutem ZZ, okólnikiem 
PUWJ, a także na skutek niafor- 
mninie przeprowadzone sposoby pod 
dania tych wnłosków pod głosowa- 


nie. 
NOWE ZMIANY W KADRACH 
OLIMPIJSKICH 

Na piątkowym posiedzeniu Polsk. 
Komitetu Olimpijskiego ustalono a- 
statecznia skład hokejowej kadry 
olimpijskiej, w zakład której weszła 
18 zawodników. Sklad kadry przed- 
stawia się następująco: Burda, Ur- 
son, Jarecki, Kasprzycki, Tarłowski 
(Dąb), Kowalski, Wołkowski, Mar- 
chawczyk, Michalik, Maciejko (Kra. 
ków), Przedpełski, Werner, Zapoto- 
czny (Warszawianka), Keim (Ognl- 
sko), Świcarz (Polonia), Palua (Po- 
goń), Jaslński I, Jaslński II (Czar- 
ni). 

Skład kadry olimpijskiej pilkar- 
skiej został zatwierdzony zgodnie 
z projektem zarządu PZPN, przy 
czym dodano jedynie Jażewakiego. 
Skład ten liczy 31 zawodników, 

Co do kadry kolarskiej, zmniejsza 
nej ubytkiem trzech kolarzy nieza- 
leżnych, uchwalono na razie kadry 
tej nia kompletować. Składa się ona 
obecnie z 6 zawodników. 

Zmieniono także częściowo skład 
kadry bokserskiej, gdyż Zarząd Pol- 
sklega Zw. Bokserskiege zapropono- 
wał skreślenia Rotholca i Koziołka, 
n wstawienia na ich miejsce Lendzi- 
na i Marcinkowskiego. Ostateczny 


skład kadry bokserskiej przedstawla! 


się zatem następująco: Jasiński, Len 
dzin, Sobkowiak, Marcinkowski, 
Czortek, Skałecki, Kowalski, Woż- 
niakiewicz, Kolczyński,  Lelewski, 
Piearski, Szułczyńskł, Szymura, Kll- 
mecki, Piłat, Błełkowaki. 


TENIS 


POLSKA PROWADZI 2:1 
Z HOLANDIĄ 
W sobote, w drugim meczu tenl- 


sowego o puchar Davisa Polaka — 
Holandia rozegrano gra podwójną. 
Para holenderska Van Swol — Hug- 
han pokonała parę polską Tłoczyń- 
awi — Hebda 6:4, 6:4, 12:10, Począt- 
kowo miala walczyć para Hebdą — 
Spychaia, ale Spychała, który odby- 
wa obecnie ałużbę wojskową, nie 
mógł przyjechać na czas i Holen- 
drzy, którzy mogli właściwia wygrać 
walkowerem, zgodzili się, aby go za 
stąpił Tłoczyński. 

W pierwszych dwuch setach Pola- 
cy grali bardzo słaba, U Holendrów 
lepszy był Van Swol. 

W trzecim secie Polacy byli znacz. 
nie lepsi, przy czym lepiej prezento- 
wał się Tłoczyński. Polacy prowadzą 
początkowo 4:2. Holendrzy wyrów- 
nywują na 4:4, a potem toczy się 
dluga walka o prowadzenie, zakoń- 
czona ostatecznie zwycięstwem Ho- 
łendrów 12:10. ~ 

Po drugim dniu Polska prowadzi 
2:1. 

W niedzielę o goda. 14.30 zakoń- 
czenie meczu. Walczą Van Swol — 
Tloczyński 1 Baworowski — Hughan. 


BOKS 
ROKSERZY WARSZAWSOY 


OTRZYMALI ZEZWOLENIE 
NA WYJAZD DO MONACHIUM 


Zarząd Z.Z. udzielił warszawskie- 
mu Okregowemu Związkowi Bokset« 
akiemu zezwolenia na wysłanie re- 
prezentacji do Monachium. Jak wia- 
domo, bokserzy warszawscy mają 
rozegrać w drugiej połowie maja 
dwa mecze w Monachium. 


POLSKA NA TRZECIM MIEJSCU 
W KONKURSIE O PUCHAR 
NARODÓW 


W niątek odbył się w Rzymie na 
międzynarodowych zawodach kon- 
nych najwaźniejszy konkura gospo- 
dowy o złoty puchar Mussoliniego 
(puchar narodów). Startowała ogó- 
łem 8 reprezentacyj narodowych. 
Zwycięstwa i puchar Mussoliniego 
zdobyła reprezentacja włoska, która 
otrzymała ogółem 20 punktów kar- 
nych. Niemcy zajęły drugie miejsce: 
28 punktów karnych. Polska aklamy- 
fikawala się na 3 miejscu — 46 pkt. 
karnych. 4) Rumunia — 68 3/4 pkt, 
5) Belgia — 75 pkt, 6) Turcja — 
80 pkt, 7) Angla — 84 1,2 pkt, 
S) Portugalia — 91 pkt, 


„Czary z pudełka 


Od kilku lat Instytut Badań Lot-; wrażenie na dzieciach, 


niczych w Warszawie oplekuje się 
szkołą powszechną w zapadlej wal 
poleakiej — Leonowicze k,Kozłow- 

Wieś ta odległa cd naj- 
stacji kolejowej a 7 kilo- 
metrów, jest pozbawiona hliżazego 
kontaktu ze światem. Instytut ðo- 
starczał szkole od czasu do czasu 
książek, lekarstw ł odziezy, a outat 
nio zaś postanowiono w Leonowi- 
cząch zlożyć wizytę samolotem, aby 
zapoznać mię bliżej z życiem tej wsi 
i szkoły. Pośród wielu prezentów 
samolot przywiózł również odbiornik 
radiowy. jako najcenniejszy upomi- 
nek. 


Widok samolotu wywar wielkie 


które nie 
śmiały się nawet doń zbliżyć. 
Z przastrachem przyjęły ons rów- 
nież odbiornik radiowy, a słowa 
i melodia jakie popłyneły z głośnika 
zostały przyjęte jako „czary”. Ja- 
kież bylo zdziwienia zabranych 
dziewcząt i chłopców, kiedy usły- 
szały najwyraźniej slowa powitania 
dla swej wsi, jakie nadała Rozgloś- 
nia Ważsżawsna o godz. 12,30. Sto- 
wa te usunęły wazelkie obawy — 
strach prysnął. 

Od tej chwili odbiornik radiowy 
stał się we wal Leonowicze źródłem 
radości i otworzył drogą do świata 
oddalonej wsi poleakiój. 


ZTAFET 


| «io 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Trium! zapaśnictwa robotniczego! 


Piękne zwycięstwo zapaśników „Siła“ Mysłowice 


Przed dwama miesiącami dono- 
siliśmy, że robotnicze kluby po- 
siadające sekcje ciężkoatletyczne 
zgłosily akces do Polskiego Związ 
ku Atletycznego ,a tym samym bę- 
dą miały możność organizowania 
zawodów ze wszystkimi drużyna- 
mi zapaśniczymi, nie tylko Śląska, 
ale również į Polski. Wynikiem 
przysląpienia da P.Z.A. były pierw 
sze olicjalne zawody towarzyskie, 
zorganizowane przez ruchłiwe kie 
sownictwo sekcji zapaśniczej 
ła“ Mysłowice. Zawody odbyły 
w Mysłowicach, pomiędzy druży- 
ną Towarzystwa Gimnastycznego 
„Sokół II" Katowice a dmtżyną za- 
paśniczą „Sila“ Mysłowice. Zawo- 
dy te były oczekiwane w kołach 
sportowych Górnego Śląska. z 
wielkim zainteresowaniem i zacie- 
kawieniem, ponieważ „Siła" My- 
słowite to najlepszy zespół robot- 
aiczy Śląska, mający już kilka po- 
ważnych sukcesów na swoim kon- 
cie „a pomiędzy innymi, zwyciężył 
już takich zapaśników jak „Skra“ 
Warszawa, „Amator" Bydgoszcz, 
„legia“ Kraków, „Naprzód” Biel- 
sko i wiele innych, zaś drużyna 
„Sokół II“ Katowice to przecież 
kilkakrotny mistrz drużynowy Ślą- 
Ska. 

Chodziło o wysoką stawkę! Spa 
kanie to miało wykazać, kto po- 
siada lepszych siłaczy czy sport 
burżuazyjny czy też robotniczy. 
Nic też dziwnego, że obydwa te 
zespoly wystąpiły do tych zawo- 
kim w najlepszych składach i by- 
ły jak najlepiej przygotowane. Za- 
znaczyć wypada, że te dwie dru- 
żyny nie walczyły ze sobą już od 
6 lat. 

Po bardzo ładnych i zaciętych 
walkach zwyciężyli pewnie „Siła- 
eze", którzy odnieśli 4 zwycięstwa 
zaś „Sokół II" tyfko — 2. 

Punktualnie o godz. 19,30 wkra- 
crały na salę przy dźwiękach or- 
kiestry obydwie drużyny witane 
hucznymi oklaskami przez licznie 
zebraną publiczność, która mimo 
cieplej pory przybyła licznie na 
zawody, aby być świadkami tego 
spotkania. 

Gości wita, w imieniu ŚL, RSKO 
jak również w imieniu „Sita“ tow. 
Słachoń R, wręczając drużynie 
gośct bukiet czerwonych tulipa- 
nów i piękny dyplom. Ze strony 
Katowic sędziowali pp. Gburski i 
Gołaszczyk zaś ze strony Mysło- 
wic ttow. Meisel i Stachoń, 

Wyniki walik notujemy: (Za- 
paśnicy „Sita“ na pierwszym miej 
scu). Waga kogucia: Wrona — 
Szendzielorz. — Walka z miejsca 
szybka i interesująca. W trzeciej 
minucie zawodnik „Sokół JI* wy- 
konuje piękny rzut przez ramię, 
jednak pierwszy błyskawicznie 
stosuje kontrachwyt i Szendziolorz 


ję | dnika „Sily“, 


wypada poza materac na chodnik, 
doznając przy tym kontuzji ręki. 
Wobec tego, że Szendzielorz nie 
był zdolny do dalszej waiki, zwy- 
cięzcą ogłoszono Wronę. Wrona 
wystąpił po raz pierwszy w dru- 
żynie „Sila“, zastępując Pawłow- 
skiego, który opuścił w ub, tygo- 
dniu szpital i byl obecny na sali, 
jedmak po raz pierwszy w charak- 
terze widza. Waga piórkowa: Ja- 
siński — Kolano. — Tutaj walka 
była z góry wygrana przez zawo- 
To też po 5 mim- 
tach Jasiński kładzie swego prze- 
ciwnika na obydwie łopatki przez 
złamanie mostka. Waga lekka: Bi- 
biela — Gryt. — Debiut Bdbieli wy 
padł nadspodziewanie. Wprawdzie 
uległ on swemu przeciwnikowi w 
12 min. jednak po bardzo zaciętej 
i wyrównanej walce. Jeżeli weż- 
miemy ,że Bibiela miał poza sobą 
tytko 3 treningi, to spisał się on 
bardzo dobrze i o ile będzie treno- 
wał regularnie to zapaśnictwo ro- 
botnicze doczeka się znowu jedne- 
go reprezentanta tej gałęzi sportu. 
Obiecuje on, na przyszłość bardzo 
duże nadzieje. Waga półśrednia: 
Sitko — Gołaś. — Sitko, który wła 
ściwie jest zawodnikiem wagi lek- 
kiej walczył tylko w tej wadze na 
miejscu Stachonia, który nie mógł 
walczyc, gdyż uległ na treningu 
wypadkowi. Walka, która toczyła 
się przy lekkiej przewadze zawod 
nika Mysłowice zakończyła się zwy 
cięstwem jego na punkty. Była to 
właściwie najładniejszą i najbar- 
dziej interesująca wałka wieczaru 
Waga średnia: Andros — Krystmal- 
ski Il. — Walka nie ciekawa. Oby- 
dwaj zawodnicy znajdują się mało 
w akcji, czekają tylko na „kontra“. 
To też s.usznie zwycięża na pun- 
kty więcej agresywny Andros. Za- 
znaczyć jednak wypada ,że zawod 
nik „Sokół I“ walczył o klasę wy- 
ej. Waga półciężka: Richter — 
Krysmalski I. — Ostatnia walka 
wieczoru, jak było da przewidze- 
nia, zakończyła się szybką wygra- 
ną wicemistrza  Krysmalskiego, 
który położył swego przeciwnika 
na obydwie lopatki jaż w Ż minu- 
cie. Również Richter walczył bar- 
dzo ładnie, wykazując dobrą for- 
mę, Ostateczny wynik 4:2 dla „Si- 
ły”. 

Reasumując powyższe zawody, 
musimy stwierdzić, że obydwa ze- 
społy walczyły wręcz przeciwnymni 
systemami walki, Katowice stoso- 
wały z miejsca ofensywę, zaś za- 
paśnicy „Siła“ wszyscy walczą 
tak zwanym systemem „kontr- 
chwytowym* to znaczy, że o ile 
przeciwnik wykonuje chwyt — w 
iym momencie stosują kontra- 
chwyt. 

Jeżeli weżmiemy pod uwagę, że 
drużyna „Sokół II* jest najlepszym 
zespołem Śląska, to sukces zapaś- 


Piłka nożna w Łodzi 


W dalszym ciągu tozgrywk o 
mistrzostwo ŁOZPN drużyny ro- 
botnicze odniosły nowe zwycięs- 
twa. Widzew pokonał łatwo Ha- 
koah, TUR Zduńsko-Wolski zwy- 
ciężył Rudzki KS, zaś łódzki TUR 
zremisował raz jesztze tym razem 


z Makabi. 

Wyniki przedstawiają się jak 
nastepuje: 

Klnsa B. 

Widzew — Hakoah 4:1 (3:0) 

Widzew I—Hakoah II (4:0) 

TUR Łódź — Makabi 1:1 (1:0) 

TUR Zd. Wola — Rudzki K. S. 
3:2 (0:) 

Zryw Piotrków — Skra Piotr 
ków 1:0 (1:0). 


Klasa „C“. TUR Ozorków—Me- 
tal 3:2 (2:0). 

Juniorzy: Widzew — Strzelec 
Chojny 1:6 (0:2). TUR Łódź — 
Strzelecki KS 6:1 (2:1). 

Po ostatnich rozgrywkach ta- 
belka zawodów o mistrzostwo gru 
py łódzkiej kl. B przedstawia się 


następująco: 

£ pkt. stbr. 
1. Sokół Łódź 7 11 30:11 
2. Widzew Łódź 7 11 21:10 
3. Boruta Zgierz 7 9 16: 9 
4. TUR Łódź 7 7 16:13 
5. Makabi Łódź 7 T 9:15 
6. Sokół Aleks. gi 6 10:14 
7. Hakoah Łódź 7 5 10:14 
8. Bar Kochba Ł. 7 0 8:31 


ników „Siła” jest duży. Wpraw- 
dzie w drużynie Katowic nie wal- 
czył Kuchta w koguciej, jednak 
„Sika" też wystąpiła po raz pierw- 
szy z Wroną i Bibielą a bez Sta- 
chonia, którego musiał zasłąpić 
lżejszy o klasę Sitko. 
„STR* 


W ramach zawodów sporlawych 
w dniu święta 1 Maja na boisku 
twowskich klubów robotniczych 
odbył się mecz piłki nożnej po- 
wyższych klubów © puchar inż. 
Hausnera, który zakończył się 
nieoczekiwanym zwycięstwem A- 


klasowej drużyny ZZK nad ligo- | 


wą drużyną RKS-u. Gra była pro- 
wadzona przez obie drużyny na 
dość wysokim poziomie technicz- 
nym, przy szybkim tempie i wzo- 


Str. 


Tegoroczne obchody l-sro ma- 
jowe, mimo, że odbywały się w 
zamkniętych lokalach, osiągnęły 
imponujący charakter. Olbrzymie 
rzesze rohotników śpieszyły, by 
wysłuchać przemówień i zamani- 
festować swym udziałem, wiarę w 
ideały i walkę o Polskę Ludową. 

Wśród zebranych nie zabrakło 

młodzieży, zorganizowanej w 
sporcie robotniczym. 

Przybyła, by, jak co rokn, po- 
twierdzić ewa głęboką przyna- 
leżność do wielkiej rodziny pro- 
lelariackiej. 

Czynnym udziałem w obcho- 
dach, sport robotniczy potwier- 
dził awe przywiązanie do haceł, 
wypisanych na czerwonych sztan- 
darach, które znajdą w nim moc- 
nych chorążych. 

Dzić, rozpoządzając dokładny- 
mi danymi, z radością możemy 
stwierdzić, że udział sportu ro 
batniczego w Święcie, mimo wa- 
runków, w jakich się ono odhy- 
walo, nie był mniejszy, aniżeli lat 
poprzednich! Przeciwnie! 


Zawody sportowe we Lwowie 


w dniu Swięta 1 Maja 


rowej karności wszystkich graczy. 
„Do tak wysokiej przegranej dru- 
żyny RKS-u przyczynił się rezer- 
wowy bramkarz, który bronił dość 
nieszczęśliwie. 

Drugi mecz p. n. © puchar inż. 
lane GRAFIKA — POCISK 
przyniósł zwycięstwo Grafice 3:2 
1:0). 
MM dochód z zawodów 
organizatorzy  przeznaczyk na 
[F 0N. 


MKS Sia Janów zwyciężyła tumiej pikans 


Z okazji święta Robotniczego 
w dniu I maja Śl. R. P. A. zorga- 
nizował turniej piłkarski. W tur- 
nieju startowało 6 drużyn. Pierw- 
sze miejsce zajęła drużyna „Siła” 
Janów, drugie miejece zdobyli nie 


1 maja 


spodziewanie piłkarze I, R. K. 5. 
Katowice, a dopiero na trzecim 
miejscu uplasował się doskonały 
zespół „TUR“ Szopienice. Jak, 
więc widzimy, piłka jest okrągia. 


Kurs kierowników kolo letnich RJ.T. w todi 


Z roku na rok rozszerza się zasięg 
urządzanych przez R'TT kolonlj wy- 
poczynkowych dla robotników, dają- 
cych możność taniego i przyjemnego 
spędzenia urlopu dorocznego. Prag- 
nau obniżyć do minimum koszta po- 
bytu, personel klerowniczy kolomj 
rekrutuje się wyłącznie z pośród na- 
| azych towarzyszy, pracujących bez- 
interesownie, co jednocześnie pozwa- 
la na utrzymanie ich charakteru or- 
ganizacyjnego. Kilkuletnie doświad- 
czenie pozwoliła nam na wyszkole- 
nie całego szeregu fachowych kiera- 
wników, których liczba okazuje się 
jednak niewystarczająca, wobec roz- 
szerzenia akcji. 

Dlatego też w roku bieżącym Od- 
dział Łódzki RTT, wspólnie z Tow. 
Uniw. Rob., zorganizował kurs dla 
klerowników kolonii, który ukończy- 
ło ponad 30 osób. 

Obszerny program kursu opraco- 
wany był pod katem widzenia po- 
trzeb praktycznych, 2 uwzględnie- 
niem szczególnym pracy kulturalna. 
oświatowej. Na kursie omówione by- 
ły następujące zagadnienia: 

Organizacja urlopu dorocznega — 
mgr. Zacharzewski — 1 godz, Ro- 
la pracownika na kolonii — dyr. 


ma na Kolonii — inspektor Dzieni- 
siewicz 2 godz., Gry ruchowe i za- 
bawy — dyr. Trypka — 4 godz, Za- 
| e 


RKS. Skra Piotrków 
4:0 (3:0) 


Zawody o mistrzostwo kl, B za- 


- | kończyły się pięknym zwycięstwmie 


į drużyny zetzetkowskiej, która w 
ciągu calego meczu lekko przewa. 
' žala. Przed meczem sędzia zawo- 
dów zarządził jednominutową ci- 
szę, celem uczczenia pamięci prze 
'wodniczącega RKS-ZZK w Piotr- 
kawie, tow. Iwanickiego, zmarłego 
| przed kilku dniami. 


Trypka — 1 godz., Praca artystycz- 


jęcia praktyczne, sport i wychowa- 
nie fizyczne na kolonii — dyr. Tryp- 
ka — 1 godz, Śpiew i muzyka — 
tow. Burakowski—1 godz, Stan sa- 
nitarny i pierwsza pomoc na kolo- 
mii—dr. Golde—1 godz., Krajoznaw- 
stwo--tow. Gricuk — 1 godz, Wy- 
żywienie i sposoby racjonalnego od- 
żywiania — wykładowczyni szkoły 
gospod, domowego w Łodzi — 2 g. 
Biurowość i kasowość na kolonii — 
tow. Zatke—2 godz, Ogółem 16 go 
dzin w clągu 2 tygodni. 

Poza tym na otwarelu kursu, któ- 
re w sposób uroczysty odbyło się w 
sali YMCA, tow. Moskiewiczówna 
mówiła o zadaniach TUR-a, 4 %% 
Zatke a założeniach ideologicznych 
Bu Gy 

Należy podkreśli, że największe 
zainteresowanie obudziły wykłady 
praktyczne p. dyr. Trypki oparte 
na wieloletnim doświadczeniu. 

Na zakończenie odbyła się wspól- 
na herbatka w lokalu TUR-a. Uezest 
nicy kursu obecnie gotowi s} do 
przystąpienia dô pracy w zbliżają- 
cym się sezonie latnim. 


RKS. ZZK. Lwów - 
Strzelec Lwów 3:0 


Zawody powyższych drużyn nie 
doszły do skutku, wobec niesta- 
wienia się drużyny Strzelca. Przy- 
znano' zwycięstwa v. a. 3:0 dmi- 
żynie RKS — ZZK, która obecnie 
zajmuje czwartą lokatę w tabeli 
rozgrywek o mistrzostwo kl. A 
Okręgu twowskiego. 


' 
RKS—ZZK II — BIALY ORZEŁ Il 
6:0 (4:0). 

W ciągu całego meczu dość du- 
ża przewaga techniczna i taktycz- 
na drugiej drużyny RKS — ZZK 
Lwów. 

RKS — ZZK JUNIORZY— 
JUTRZNIA 5:1 (3:0). 


pS T PS S S 
Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


Odbiło w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robn tmik“, 


Z całą stanowczością można 
slwierdzić, że sport robotniczy, 
nie tylko wzrasta na siłach, ale co 
j ważne, wzrasta nówia- 
domienie. Tych rzeczy nie da się 
zaprzeczyć, bowiem 1 maja wyka- 
zał to jaano i dobitnie. 

Prócz ndziału w obchodach, 
sport robotniczy zorganizował we 
własnym zakresie imprezy propa- 
gandowe. 


W każdej niemal miejscowości 
odbyły się takie imprezy. 
Godnym uwagi jest fakt, że cał. 


Delegacja RKS „Sita“ Mysłowice 


nei 


Udział Sportu Robotniczego w obchodach 


1-szo majowych 


kowity dochód z tych imprez przę 
kazany został na F. O. N. 


Centralny Komitet ZRES „Hapoat 
1n Polsce zakupił Pożyczkę Obrony 
Przecholotniczej za 100 zł. (sta zło 
tych), natomiast Oddział Warszaty 
ski ZEKS „Hanoeł" bon POP ma 
40 (dwadzieścia złotych). 

Zaznaczyć należy, że Central 
„Hapoelu“ wydała szereg  okólni, 
ków, wzywający Kluby do subskry 
bowania P. O. P. 


W ub. tygodniu bawiła u burmi- to „Sily“ czy też gminne. Jak bo. 


strza m. Mysłowic p. dr. Michny 
delegacja R. K. S. „Sila“ Mysglo- 
wice w osobach przewadniczące- 
go tow. Stachonia Romana, sekre- 
tarza Mocka Romana i członka 
tow. Głowiczki Emila. Delegacja 
przedstawiła potrzeby tego najsi- 
niejszego na tym terenie klubu ro- 
botniczego w zakresie boiska, 
sprzęłu sportowego, świetlicy i 
wyszkolenia. P. burmistrz po wy- 
słuchania wszystkiego przyrzekł, 
że będzie dążył do tego, aby w 
Miejskim Janowie było boisko, czy 


TOR Łódź w rozgrywkach szezypiornia 


Drużyna TUR w ub. tygodniu 
Uzyskała trzy nowe zwycięstwa 
nad Makabi 11:2 (8:0) Zniczem 
6:3 (3:1) i Wima 5:0. 

Tabelka zawodów I rundy o mi- 
strzostwo Łodzi wygląda jak na- 
stępuje: 


Uwaga! uczestnicy kursu 


piłki ręcznej i lekkoatletyki WRSKO. ‘l 


Zajęcia na kursie rozpoczynają 
się w dniu dzisiejszym, t. j. w por 
niedziałek 8 bm. o godz. 17.30 na 
boisku RKS Skra. Zbiórka w loka- 
tu RKS Skra, Okopowa 43-47. 

Zgłosić się należy do kier. kursu 
tow, Baskiega. 


Gwiazda-Elektryczność 3:2 (1:0) 


Mecz o mistrzostwo kl. A. R. 
P. A. WOZPN. — omal, że nie 
zakończył się niespodziewanym 
zwycięstwem Elektryczności, któ- 
za do ostatnich minut prowadziła 
2:1. 

Gra, wskutek fatalnego błota 
ne hoisku — nieciekawa i na ni- 
skim poziomie. 


Naprzód- Gwiazda = iepoel 2:0 (0:0) 


Propagandowe zawody towa- 
rzyskie, tych trzech robotniczych 
drużyn Radomia, zakończyły się 
wygraną Naprzodu. Zwycięzcy 
przez cały meczu wyraźnie przewa 
żali, Gra ładna i ambitna z obu 
stron. 

Jedyną bramkę strzelił Pietrzy- 
cm SJ 


Sarmata — Skra l.b 
5:1 (2:0) 


Na boisku Syreny rozegrany 
mecz o mistrzostwo kl. A. R. P. A. 
powyższych drużyn zakończył 
się wysoką porażką Skry. 

Gra, wskutek fatalnej pogody 
nieciekawa i na niskim poziomie. 
Bramki strzelili: Światkewcz (2) 

Tokarski, Szyszkowski i Mam- 
mort. Skra  dobyła jedną bram- 
kę z karnego. 


Lakończenie turnieju 


Ostatnio został zakończony iur- 
niej szachowy, organizowany 
przez jeden z najruchliwszych klu- 
bów sportowych ZZK w Łapach. 

I miejsce zdobył tow. Mieczy- 
sław Mirek RKS-ZZK Łapy. 


Gumowsk; RKS-ZZK Łapy. 


Wyjątkowo sta- | 


wiem wiadomo, rezydencją „Sity“ 
jest Miejski Janów, gdzie nie m 
żadnego bolska, a sportowcy „Si 
ły“, aby móc trenować, muez: 
chodzić do drugiej wioski. „Sila“, 
która posiada kilka sekcyj, a po 
między innymi sekcje lekkoatlety- 
czne żeńską i męską nie posiada 
boiska, co w znacznym słopnią 
utrudniało popularyzację sportu. ( 
sprawie boiska dla „Sity“ napisze. 
my jeszcze w najbliższym czasie 
dokładniej. 
„STR* 


E pkt. 
1 Łódzki K. S. % 10 
2. T. U. R. s 8 
3. Znicz 5 6 
4. Makabi 5 3 
5. Wima s 1 
6 LK. P. s o t 


` 
ćwiczenia į wykłady trwać będą 
codziennie od 8-go do Ż1-go maja 
w godz. 17.45—21-sza, bez wzi 
du na pogode. 
Uczestnicy muszą posiadać wła. | 
sny kostium sportowy do ówiczeń | 


ho grająca Gwiazda przez caly 
czan mecze, pod koniec, nieepo 
dziewanie, nzyskuje erybko po m 
bie następujące dwie bramki, y | 
chodząc w ten sposób z dwoma 
cennymi pnnktami. Elektryes 
ność wykazała ambicję i wolę 
zwycięstwa, sle braki techniczne | 


kowski H, druga =- samobójcza. 
Kirsz. 


Gwiazda—Nordyja 
4:1 (1:0) 


Mecz o mistrzostwo ki, C P 
okręgu Radomskiego. 
Wysoka wygrana drużyny robi: 
tniczej, która przeważała przez 
ły czas meczu, nad slabą Nosdyją: 
Bramki strzelili: Rabinowicz (2j 
Grinberg i Rotbart po 1. 


Zryw=Tomaszowianka 
2:5 11:3) 


Rozegrany w Tomaszowie m 
p. n. o mistrzostwa kl. B zako 
czył się zwycięstwem Tomasz0* 
wianki. Na usprawiedliwienie prźć| 
granej, drużyna robotnicza ma 
że grała z kilku rezerwowymi, 


szachowego w tapadh 


II miejsce zdobył tow. Aleksa 
der Gumowski RKS-ZZK Łapy. 
TV miejsce zdobył ab. Kazimiefź 
Perkowski — niestowarzyszony: 
W grupie żeńskiej: I miejsce zá% 


była tow. Mieczysława Wojda $ 
Il miejsce zdobył tow. Wiktor| chowska RKS-ZZK. Wyżej wymić 


nien; otrzymal nagrody. 


Warszawa, Warecka 7. 


